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Za Redakcyą «dpftwiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

■’miniatracya, Fkspodyeya i Biórn Rodakcyi przy pla­
cu Wilhelniowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
•/»yehodai codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnych.
Cena ogłosi©! (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fon. — Reklamy od 
Wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

do redakcji, administracyi i ekapedyeyi winny byó 
frankowane.

Przedpl*** kwartalna 
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sof., w ^państwie nie­
mieckim 3 tal. I sbr. 3 fen., w Auetryi 4 euldenówi 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szw ?,'v” 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech , 
w Szwajcaryi i Bslgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Arno

ryce 6 tal. 7l/s sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspodycyi; przedpłatę przyjmują
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiocko-austryack. należących urzędy po - 
eztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
Rękopisma

nadsyłane Rodakcyi nie zwracają się i niszczono będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W£Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. -
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POZNAN, 2 stycznia.

Prasa wiedeńska tysiączne robi dziś kombi- 
nacye, czy Polacy połączą się z Czechami, a w 
razie przeciwnym, czy uda się rządowi rozpocząć z 
nimi układy na podstawie bezpośrednich wyborów. 
Co do pierwszego pytania przeważa w ogóle mnie­
manie a poniekąd pewne na to mamy dane, że o zbli­
żeniu się polskich deputowanych do obozu federalisty- 
cznego na razie nie ma mowy, zatem jednakże nie idzie, 
aby gabinet wiedeński mógł łudzić się nadzieja, iż uda 
mu się pozyskać Polaków dla bezpośrednich wyborów. 
Owszem stwierdzona dziś jest rzeczą, że Polacy wy­
raźnie oświadczyli, iż o porozumieniu na podstawie 
rzeczonej reformy nie ma ani mowy, a rząd próżnemi 
tylko łudził się nadziejami, spodziewając się, że Polacy 
za cenę znanego elaboratu zechcą przyłożyć rękę do 
dzieła, podcinającego główne tętna autonomii krajowój. 
Według informacyi pewnych dzienników gabinet wie­
deński zamierza bądź co bądź zwabić na 15 bm. de­
putowanych galicyjskich do rady państwa, i w tym 
razie bez względu na to, czy zechcą lub nie głosować 
za reformą wyborczą, dać im w nagrodę elaborat wy­
pracowany przez wydział konstytucyjny. Z tego poka­
zuje się, że ministerstwu idzie przedewszystkiem o to, 
aby posłów galicyjskich nie wystraszyć z reichsratu, 
w tym bowiem razie poszliby za ich przykładem inni 
narodowcy, a zbliżenie między obozem czeskim a pol­
skim stałoby się rzeczą więcćj niż prawdopodobną. — 
Wyjaśnienia ks. Gramonta ciągle są jeszcze na pier­
wszym planie, ciągle zajmują w wysokim stopniu uwagę 
opinii publicznćj. Dzienniki wiedeńskie, z malemi wy­
jątkami, występują w obronie gabinetu austryacko-wę- 
gierskiego, usiłując mniej więcej szczęśliwie dowodzić, 
że o przymierzu Austryi z Francyą nie było mowy, 
owszem pierwsze mocarstwo postanowiło zaraz po wy­
powiedzeniu wojny ogłosić się za stronę neutralną, co 
tćż i zrobiło mimo umyślnego wysłania do Wiednia p. La- 
tour d’Auvergne,który poruszy! niebo i ziemię, aby odwieść 
Austryą od ogłoszenia publicznie swój neutralności. 
Tym sposobem spodziewano się złamać Prusy moralnie, 
utrzymać w niepewności państwa południowe i wzbu­
dzić w nieb obawę, ¿o bo ich plecami mule, w kaidój 
chwili groźny ukazać się nieprzyjaciel. Że dyplo- 
macyi austryackiej będzie rzeczą niepodobną, oczyścić 
się zupełnie z czynionych jćj zarzutów i że wszystkie 
w tćj mierze argumentacye nie noszą na sobie cechy 
niezbitych dowodów, w to niestety nikt z bezstron­
nych wątpić nie może.

Ostatnie zajścia w dyplomacyi francuzkiej przy 
dworze papiezkim wzburzyły bardzo pojedyńcze 
Francyi stronnictwa i ich organa. Prawica gotuje 
się z interpelacyą do rządu: co go spowodowało do 
dymisyonowania p. Bourgoing, a z drugiej strony do­
noszą, że Ojciec św. grozi zerwaniem dyplomatycznych 
z Francyą stosunków na wypadek, gdyby rząd pana 
Thiersa uczynił zadość życzeniom p. Fournier posła 
przy dworze króla Wiktora Emanuela. Życzenia te 
zostały w ten sposób określone: 1) protektorat nad 
francuzkiemi zakładami w Rzymie przeniesionym zo- 
staje na posła przy dworze królewskim, 2) w Civita- 
recchia mianowanym zostanie konsul, którego rząd wło-

Traktat Toruński.
19 października 1466 r.

Z rozbudzoną do żywego ciekawością szliśmy o- 
glądać znany nam już z rozgłosu wielki obraz histo­
ryczny prof. Jaroczyńskiego. Samo to, że dzieło sztuki 
takiego znaczenia i rozmiarów przychodziło na świat 
w Poznaniu, i to, że z nióm występował artysta znany 
zaszczytnie, lecz z prac wcale innego rodzaju — już 
zdolnem było zająć gorąco. . ..

Matejko przechodził przez Stańczyka, Kochano­
wskiego i Jana Kazimierza do Kazania Skargi, Unii 
i Batorego, tu zjawiał się malarz, który od razu wy­
stępował z kompozycyą olbrzymią, z historycznym o- 
brazern mającym rozmiary wielkiego fresku — i gdzie? 
tam gdzie w calem mieście nie ma ani jednej pracowni 
i oprócz niego ani jednego malarza!!

Wielkopolska dotąd ze wszystkich części kraju na­
szego najmniój okazywała zamiłowania dla sztuki, u- 
podobania w niój, zaprzątnienia sprawami artystyczne­
mu Łatwe do odgadnięcia przyczyny wyrobiły ten 
stan odróżniający ją od innych części Polski — zajęta 
walką o najżywotniejsze bytu podstawy, W. Polska 
nauczyła się niemal lekceważyć twory ducha narodo­
wego, •— uważając je za rzeczy dodatkowe i podrzę­
dne. Poznań jeden ze wszystkich znaczniejszych miast 
polskich nie miał stałego stowarzyszenia posiłkującego 
rozwijanie się sztuki, wspomagającego artystów, krze­
wiącego smak artystyczny — Warszawa, Kraków, 
Lwów wyprzedziły go i pozostawiły za sobą. Pro- 
wineya z małemi wyjątkami nie wydała prawie dotąd 
słynniejszego mistrza, przybyłym tu ciężko się było 
utrzymać. Wprawdzie zamożniejsze domy w Poznań- 
skióm i Prusach mają zbiory sztuki, tak naprzykład 
w Miłosławiu nie odżałowany właściciel jego, sam bę­
dąc znakomitym znawcą i artystą, zgromadził nie­
wielką, ale cenną galeryą obrazów, w Prusach pię­
kny zbiór ma Waplewo hr. Sierakowskich, że nie 
wspomnę o innych, ale to są wyjątki. W innych 
domach — nikt nie zapragnie mieć dzieła sztuki — 
nie wyrobiło się poczucie jćj potrzeby dla życia. —

ski zaopatrzy w swe exequatur, 3) rząd odwoła 
oddaną tak pod dyspozycyą papiezką jak i konsula 
przy Ojcu św. fregatę w Civitavecchia i odda takową pod 
rozkazy posła włoskiego.

Nowy poseł francuzki przy dworze Piusa IX. jene­
rał Corcelles, a nie, jak w pierwszój chwili donio­
sły dzienniki p. Cambefort, przybył już do Rzymu. 
P. Corcelles dobrze w każdym razie będzie widzia­
nym w Watykanie, przeszłość bowiem jego jak najle­
piej jest zapisaną w obozie, któremu przewodzi Union.

Z Hiszpanii donoszą, że na Kubie wybuchło na 
nowo powstanie i to z podwójną siłą. Powstańcy mieli 
już nawet nad wojskami królewskiemi znaczne odnieść 
korzyści. Okoliczność ta wymownym jest dowodem, 
że wyspiarze Kubańscy nie myślą o złożeniu broni, 
co jak wiadomo, jest warunkiem zniesienia na Kubie 
niewolnictwa, owszem dziś zdają się oni więcćj niż 
kiedykolwiek oddawać nadziejom, że prędzej czy później 
Stany Zjednoczone wystąpią w icli obronie.

Sprawa Zwornika, owego spornego między Porta 
a Serbią przedmiotu, ma obecnie znajdować się na 
drodze pomyślnego załatwienia. W tych dniach odbę­
dzie się w Carogrodzie wielka narada ministeryalna, 
która powyższą zajmie się sprawą. Większość prawdo­
podobnie zgodzi się na załatwienie tćj kwestyi w myśl 
projektu zmarłego Aalego baszy. Serbya otrzymałaby 
w ten sposób Mały Zwornik i Sakar, oświadczywszy 
pierw uroczyście, że na tern tery tory um nie będzie bu­
dowała żadnych warowni. Serbia prawdopodobnie zgo­
dzi się na podobne warunki, na które w swym czasie 
przystał ks. Michał a których wypełnić nie pozwoliła 1 
mu śmierć przedwczesna, jaka spotkała go z ręki skry­
tobójców.

Poseuer Zeitung*.
Wychodząca tutaj Po Sen er Zeitung po­

żegnała ubiegły rok trzema artykułami, poświę- 
conemi sprawie administracyi pruskiej w zie­
miach . dawniej polskich. Treść owvch artyku­
łów nie jest ani zbyt budującą, ani zbyt nową. 
Powtarzają się w nich aż do przesytu owe czcze 
gadaniny o polskości sprzymierzonej nierozer­
walnie z ultramontanizmem, o potrzebie usunię­
cia bezwzględnego tak pierwszej, jak drugiego 
w interesie racyi stanu a w celu wychowania
„liberalnej“ i „patryotycznćj“ generacyi mło-

Jak z tego przygotowania przekonać 
się możemy, jest więc treść owych artykułów 
Posener Zeitung niczem innem, jak tysią- 
cznern echem chóru zdawkowych komunałów 
narodowo-liberalizmu, powtarzającego jak pozy­
tywka, bezmyślnie lub serwilistycznie, nutę zain­
tonowaną przez księcia kanclerza podczas roz­
praw sejmowych w sprawie inspektoratu szkól-

Moglibyśmy więc bez szkody dla czytel-nego.

Wśród takićj atmosfery zjawiający się nagle znaczący 
utwór artystyczny, jest istotnie czćmś fenomenalnem. 
Tu środków nawet ułatwiających pracę nie ma wcale, 
warunki najniekorzystniejsze otaczają ją. — Musiało 
więc coś wrpłynąć potężnie na autora obrazu, talent 
własny, uczucie, idea. Wszystko to, wyznaję, rozbu­
dzało do najwyższego stopnia zajęcie.

Przyznano nam to w Europie przed laty kilku 
już, że my w czasie upadku i niewoli doszliśmy do 
tego cudowną silą ducha, bez pomocy, zachęty, wal­
cząc z przeciwnościami — iż stworzoną została przez 
artystów polskich szkoła polska — właśnie gdy na 
świecie Polski nie było. Mamy w tćj chwili, lub mie­
liśmy cały poczet imion, które zyskały sławę europej­
ską i o lepszą z najsłynniejszemi walczyć mogą. . . . 
Dziś na czele postawić imię Matejki — Grottger, Ro­
dakowski, Kapliński, Eljasz, Simmler, Gerson, Kossak, 
Gierymscy, Gryglewski, Kotsis i tylu innych ... uspra­
wiedliwią twierdzenie nasze.

Do nich przybywa z majestatycznym obrazem 
swoim prof. Jaroczyński, który dotąd skromną pracą 
przygotowywał to wystąpienie, mamy nadzieję — try­
umfalne.

Myśl sama kompozycyi, układ obrazu, znakomite.
Płótno w chwili gdyśmy je oglądali, było tylko 

troskliwie podmalowane. Mała jego cząstka zaledwie 
mogła się nazwać skończona — o kolorycie więc, o 
efekcie, o sile światła, o równowadze świateł i cieni, 
o występowaniu planów, grup i figur mówić byłoby 
zawczesnćm — to co stanowić będzie życie, barwę, 
prawdę obrazu, urok jego jeszcze nie istnieje tylko in 
potentia.

Kilka uwag jakie uczynić się ośmielamy, stosują 
się raczćj do kartonu, niż do obrazu. Autor przedsta­
wił na pierwszym pianie Krzyżaków z gniewem i na­
miętnością, z pragnieniem zemsty bezsilnćm przystę­
pujących do podpisu traktatu, który ich lennikami 
czyni, odbierając ziemie najbogatsze, „aby w nich da­
wna pycha nie odrosła.“

Twarz i postać Erlichshausena, postawa jego pełna 
dumy, gniewu, oburzenia — zbyt jest może teatralną, 
wolelibyśmy go mieć inaczćj. Historya wystawia nam 
zakon i jego przewódzców w tćj chwili różnie, a zgo- 
dniój z jego charakterem zdradzieckim, podstępnym — 
upokorzonych fałszywie, modlących się, udających do 
czasu uległość smutną. Wolelibyśmy na licu mistrza 
wyraz tćj uległości pocbmurnćj, chcącej litość obu­
dzić — byłoby w tćm i więcćj prawdy historycznćj i

ników naszych ograniczyć się na prostej wzmian­
ce, że wychodzący tu organ niemiecki poświęcił 
sześć kolumn materyi zarządu W. Księstwa Po­
znańskiego. Ostatni przecież z owych trzech 
artykułów zawiera tak interesującą w swoim ro­
dzaju naiwność, że o niej wzmiankę uczynić 
nie uważamy za rzecz bezużyteczną. Mówi P o- 
sener Zeitung dosłownie: „że nie dość roz­
powszechnić za pomocą używanych teraz środ­
ków, które naturalnie tylko pochwalać można, 
pośród społeczeństwa naszego znajomość języka 
niemieckiego, ale że równocześnie należy za­
szczepić w niem „uczucia patryotyczne i mi­
łości ojczyzny.“ Pojęcia redaktorów niemieckich 
gazet o „p atryotyzm i e“ i „miłości ojczy­
zny są, łagodnie powiedziawszy, arcy-naiwne- 
mi. Zdaje im się widocznie, że miłość oj­
czyzny i uczucia patryotyczne są rze­
czami, które się zrzuca jak stare rękawiczki, by 
przyodziać nowe, według zmiany okoliczności i 
powiewów wiatru. Czyż redaktorowie niemiec­
kich gazet nie chcą wiedzieć i nie są zdolni po­
jąć, że obok Niemców, stworzył Pan Bóg 
między innemi narodami i Polaków, i że jak 
istnieje patryotyzm niemiecki, angielski, fran­
cuzki, tak dla Polaka istnieją miłość ojczyzny 
polska i patryotyzm polski, i że Polacy nie 
mają najmniejszej chęci zamienić swój patry­
otyzm na jakibądź inny, który mógłby natural­
nie z ich strony być tylko niegodną komedyą 
hipokryzyi? O dobrowolnej zamianie patry­
otyzmu polskiego na patryotyzm innej nazwy 
i odmiennego autoramentu mowy być naturalnie 
nie może; jakby zaś szczepić gwałtem i przy­
musem rzecz tak wewnętrznego uczucia, jaką 
jest „patryotyzm“ i miłość ojczyzny,“ nie
nczv nas bliżej tak szczerze liberalny organ niemiecko-poznansm. ¿.reszią piiciu».,CjT,0, .
wyznajemy otwarcie, za jego pojmowaniem 
„patryotyzmu“ i „miłości ojczyzny“ wiel­
ce łagodzące okoliczności. U nas jest mimo 
wszelkich błędów, klęsk i nieszczęść uczucie 
patryotyzmu i miłości ojczyzny dziełem dłu­
giego pasma wieków, miało czas i sposobność 
stworzyć się, wykształcić i skrystalizować w 
niespożyty granit przez dzieje i koleje jednoli­
tego, jasnego i zrozumiałego dla każdego po­
jęcia Polski. Inaczej w Niemczech. Jakże 
niedawne jeszcze czasy, kiedy myśl zbiorowego 
patryotyzmu niemieckiego i wszelkie jej objawy 
były srogo prześladowane we wszystkich kra­
jach i państwach niemieckich. Wolno było być 
patryotą pruskim, wyrtembergskim, j bawar-

może prawdy psycbicznćj. Zakon był nazbyt przebie­
głym, aby w tćj chwili jawnym gniewem chciał obu- 
dzać nieprzyjaciela czujność... Odjąćby może należało 
twarzy Erlichshausena tę butę niewczesną, a dać mu 
oblicze posępne, tajemnicze... gniewu pełne przysło- 
nionego rezygnacyą.

Na obrazie Jaroczyńskiego Polska jaśnieje w ca­
łym majestacie zwycięztwa, Kazimierz Jagiellończyk na 
tronie, otoczony senatorami, dygnitarzami, rycerstwem, 
spogląda na przystępujących do podpisu traktatu re­
prezentantów wiarołomnego zakonu. Niżćj u stołu, 
który obsiedli urzędnicy królewscy, Mistrz bierze pióro 
do ręki i wzdryga się jeszcze położyć podpis uznający 
porażkę swoją. Do koła wiele postaci historycznych 
owego wieku, ugrupowanych na świadki wiekopomnego 
dziejowego aktu. Wszystko to związane bardzo umie­
jętnie i szczęśliwie. Wielka ilość epizodycznych scen 
wybornie się zlewa w jedną całość, z którćj myśl o- 
brazu tryska jasno i wyraziście. Sam już karton taki 
postawiłby Jaroczyńskiego obok najznakomitszych mi­
strzów współczesnych.

Jest w pojęciu siła, logika, jest w ustawieniu i po­
wiązaniu figur szczęśliwa jasność, jedność akcyi, wdzięk 
uroczysty i harmonia linii. Obraz czyni wrażenie ja­
kiego pożądał — tchnie majestatem zwycięztwa, ale 
zwycięztwa prawdy i dobrćj sprawy, które śmiało mo­
że spojrzeć w niebo i na ludzi. — Pojedyńcze po­
stacie choć nie wykończone, zastanawiają już cha­
rakterystyką , naturalnością, stylem nie przesadnym a 
szlachetnym. Słowem wpatrzywszy się w tę kompo­
zycyą przypominają się Kaulbachowskie — co pewnie 
z krzywdą dla nićj nie będzie. Ale zarazem przycho­
dzi myśl, czy nie jest to zadanie i karton raczćj do fre­
sku monumentalnego niż do olejnego obrazu, który 
Michał Aniól rodzajem malowania niewieścim nazywał.

Artysta wybrał chwilę dziejową, pamiętną, chwilę 
w której Polska zwycięzka, zgniótłszy nieprzyjaciela, 
zmusiwszy go poklęknąć przed jćj majestatem — ze 
zwykłą sobie wspaniałomyślnością z tryumfu korzystać 
nie chciała. Potęga tego zakonu, co wyrósł i spasł się 
na polskićj ziemi i wpił się kleszczem w jćj ciało ■— 
została złamaną, Kazimierz Jagiellończyk żebrzących 
łaski i miłosierdzia rycerzy zamiast zniszczyć i wy­
gnać, przypuścił do lennictwa Rptćj, zawarł pokój, 
którego warunki podyktował — a wreszcie obdarzy! 
ich jeszcze!! Wiemy, że naówczas na giełdzie w To­
runiu mistrz Erlichshausen w zszarzanćm odzieniu,

skim czy saskim, co znaczyło to samo, co być 
wzorowo posłusznym, wyznawać w sferze poli­
tycznej i religijnej patentowany przez rząd ro­
dzaj konserwatyzmu. Być patryotą niemie­
ckim, znaczyło to samo, co wystawiać się na 
prześladowania panów Kamptza, Tschoppego i 
Mogunckiej komisyi śledczej. Autor pieśni o 
ńiemieckiej ojczyźnie Arndt pokutował w wię­
zieniu. Patryotyzm był w słowniku niemie­
ckim synonimem subordynacyi; miłość oj­
czyzny, Vaterland u, ginęła i rozdrobniała 
się w miłości, bardzo zresztą poszanowania go­
dnej, tysiąca ognisk domowych, Heimath. — 
Taki stan rzeczy trwał mniej więcej do r. 1866 
od której to daty wolno było wyjść na „p'a 
tryotę“ północno-niemieckiego, i wyznawał 
miłość ojczyzny do obszaru objętego gra 
nicami północno-niemieckiego związku. Od mie 
siąca stycznia roku 1871, a więc od niespełnt 
dwóch lat, wzrosło pojęcie północno-niemieckie 
go patryotyzmu do szerszego pojęcia patryoty­
zmu cesarsko-niemieckiego do swobody kocha­
nia całych z pieśni Arndta Niemiec, jako oj­
czyzny. Pojęcie „patryotyzmu“ i „ojczy 
zny“ zmieniało się tedy w Niemczech aż d( 
ostatnich czasów w przeciągu niespełna sześćdzie 
sięćiu lat tylko po trzy razy, kiedy u nas żyji 
i trwa niezachwianie i niezmiennie od wieków 
Wybaczmy więc, że organa prasy narodowo-li 
beralnej zwłaszcza są w praktyce owych poję- 
chwiejne i niepewne, że uważają je za rodzą 
zdawkowej monety, że przypuszczają, iż je mo 
żna dowolnie zmieniać i zrzucać lub gwałten 
czy przymusem szczepić. Radzibyśmy jedna 
kże po tem objaśnieniu z naszej strony widzie! 
gdyby organa w rodzaju Posener Zeitung 
apostołując potrzebę naszej zagłady, chwalą
a . .. n‘iqrmppVjCh za denuneyowanie'stowarzyszeń polskich, giuaz.^e -j ■ J '
postępowe znaczenie naszego wytępienia, chciał 
nam przynajmniej oszczędzić insynuacyi sweg 
patryotyzmu i swej miłości ojczyzn) 
rzeczy, które tak świeże i nowe dla nich są 
my cli, nie mogą się przyjąć na naszym grur 
cie, zaszczepiać między nami, nami, co nie nu 
my zaszczytu być Niemcami i nie mamy praw 
śpiewania Arndtowego Was istdesDeutsche' 
Vaterland. Żądajcie posłuszeństwa 
damy je wam według. brzmienia i wymaga' 
prawa; uczucia pozostaną nietkniętą naszeg 
wnętrza własnością.

jak nędzarz padł na kolana przed królem, który { 
podniósł i uściskał.

Tak samo król Kazimierz, który Mistrza pocbwj 
cii i uścisnął, pełen litości w serGu, monarcha cbrz 
ściański, winienby może mieć postawę naturalniejsz 
mniej urzędową i reprezentacyjną, silnićj wyindyw 
dualizowaną. We wszystkich aktorach tego drama 
trzeba dać o ile możności żywych ludzi portrety, ii 
dywidua, tak jak to czyni Matejko, którego każdy i 
twór tą niezmierną prawdą szczegółów składających f1 
na ogół idealny — pociąga.

Ten realizm w sztuce — jako środek — jest di 
warunkiem nowćj szkoły malarstwa: bez niego obrl 
nie uczyni wrażenia, bośmy nawykli do tćj niezmif 
nćj prawdy, wywołującćj złudzenie i nadającćj utw. 
rowi imaginacyi cechę rzeczywistości. Realizm ten je 
wprawdzie — jeśli chcecie — tylko niemal część 
techniki — rzeczą ¡podrzędną, ale jest on postępe( 
Wyzwolił nas z ogólników, z przypuszczeń, z doml 
słów, a wprowadził na pole prawdy — które wci 
poezyi nie wyłącza, owszem spotęgowuje ją. Nie w 
my, czy prof. Jaroczyński będzie mógł nawet w Ij 
znaniu znaleźć wszystkie potrzebne do wykonania p 

Z pewnością mu tu kapituła nie da ze skarmoce.
ca wzorów, jak Matejce krakowska — wyjątkowo n 
że znajdzie się Działowski, co przyśle zbroje... alei' 
to rzeczy zabraknie!! A tu pragnąc, by obraz nie l 
dekoracyą', ale malowaniem poważnćm, skończonć 
godnćm kompozycyi wielkićj, trzebaby go w ten sp 
sób wykonać, aby prawdą szczegółów, zdrowym re« 
zmem owym rwał i chwytał oczy. Najgłównićj stół 
je się to do pierwszych planów, które najtroskliw 
muszą być z miłością wystudjowane.

Wśród tylu i takich trudności, z uwielbieniem^ 
poszanowaniem patrzy się na tę pracę prof. Jaroczy 
skiego — jest to dzieło, które tylko wielkie uczuj 
stworzyć i do końca doprowadzić może. Szczęśćże I’ 
że ofiarnemu dziełu! Cześć ludziom, co mają odwc 
na olbrzymie zadanie się porwać — męztwo da 
siły i wywoła je nie na ten jeden raz, ale na zaws 
— obraz to pierwszy, który nie powinien być ost 
nim. Z przerażeniem tylko przychodzi nam myśl 
iż na wystawę Wiedeńską ma być gotowym. Czas 
przymus tćż wywołuje natchnienie. — Szczęść Bo

J. I. Kraszewski.
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Wiadomóścl urzędowe.
NPan raczył nadzwyczajnego profesora w teologicznym wy­

dziale Lyceum Hosianum w Brunsbergu ks. dr. teol. Franci­
szka Diltnih mianować zwyczajnym profesorem na tymże wy­
dziale.

Docent prywatny, profesor gimnazyalny dr. Gustaw 
Wilhelm Koerber w Wrocławiu mianowany został profeso­
rem nadzwyczajnym na wydziale filozoficznym tamtejszego uni­
wersytetu.

Docent prywatny ks. dr. teol. Hugon Mciss w Bruns­
bergu mianowany został profosorem nadzwyczajnym na teologi­
cznym wydziale tamtejszego Lyceum Hoscianum.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z Krotoszyńskiego, 1 stycznia. 
(Wystawa przemysłowa w Kobylinie.)

Jeszcze nie rok cały istniejące Towarzystwo prze­
mysłowe w Kobylinie odważyło się na urządzenie wy­
stawy wyrobów przemysłu, jakim się członkowie jego 
trudnią.

W niedzielę przed gwiazdką wystawa ta otworzo­
na została treściwemi przemowami dyrygentów w lo­
kalu Towarzystwa w strzelnicy. Mała ale czysta salka 
przystrojona była kobiercami, obrazami, świerkami i 
girlandami, a w środkowóm oknie wisiał transparent 
z napisami: „Myśl, nauka, praca, postęp |i niech żyje 
Towarzystwo przemysłowe.“ Zaraz przy wejściu w 
prawym rogu sali umieszczone były wyroby kołodzieja 
War chalewskiego i kowala S Żeligowskiego, 
dwa pługi wrzesiński i otoński, cztery koła do bryczki, 
cztery do woza fornalskiego i żelazne brony. Po za 
temi stała maszyna do robienia masła i beczka ze śru­
ba do peklowania mięsa, wykonane przez bednarza 
Andrzejewskiego. — Dalej krawcy Czaplicki, 
Kwaczewski i Szymanowski wywiesili rozmaite 
ubiory męzkie, a po za nimi siodlarz i rymarz W a - 
biński produkował się z uprzężą fornalska i elegan­
cką, uzda do konnej jazdy. Pod oknem z transparen­
ten!, stał stół brzozowy przed kanapa stolarza Kowal­
skiego, a obok niego drugi siodlarz i rymarz T y zł er 
wyłożył dwa kuferki podróżne mniejszy i większy, 
uździenice na forszpańskie konie i rozmaite uzdy i u- 
zdeczki. Zaraz przy tem powroźnik Leopolt na sto­
liku osobnym ułożył dwie siecie do łowienia ryb, dwie 
siatki od much na konie, wiele sznurów do bielizny 
grubój i cienkiój, wiele powrozów, postronków i batów. 
Obok tych rzeczy w półsążniu ustawionych było 150 
miechów do zboża płóciennika Sikorskiego, a. tuż 
przy drzwiach wchodowych z drugiej strony stała siecz­
karnia trzykośna, wykonana przez Karola Kwiat­
kowskiego z Baszkowa i żelazne jego brony. Ponad 
sieczkarnią i bronami wisiały na ścianie rzeszota i sita 
różnej wielkości sitarza Czerwińskiego.

W środku sali zastawione w podkowę stoły, okry­
te białemi obrósami, założone były następującemi wy­
robami : zaraz z brzegu od prawój strony. kuśnierz 
Poturalski pokazał nam kożuchowe ubranie kaftan
i spodnie, dalej szewcy Lewandowicz, Macieje­
wski, Szymanowski, Pośledniczak, Kubia-
czyk, Myskiewicz rozłożyli swoje wyroby; leżały 
tam kamasze z korkowemi podeszwami, trzewiki ciepłe 
damskie, bóciki i trzewiki dla dzieci, boty gospodarcze
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dwie maszyny do robienia masła wdasnego wymysłu 
stolarza Kowalskiego, a między nimi piękny i mi­
sterny stolik do szycia z orzechowego drzewa tego sa 
mego majstra. Obok stolika tego leżał wielki zamek 
z przybitką, wyobrażającą orła polskiego ze sztucznym 
i niepodobnym do naśladowania kluczem roboty ślusa­
rza Henczkiego.

Na drugim podłużnym stole Jan Leopolt rze 
źnik rozwiesił na stragankach 25 łokci długą kiełbasę, 
a Urbanikiewicz kilka kiszek wątrobianych i sal­
cesonów. Rzeźnik zaś Lasociński postawił tu wielką 
wieprzową głowę faszerowaną i po kucharsku strojoną, 
Resztę tego stołu zajął piekarz Maciejewski, a jak 
z okazyi świąt wystawił na okaz makarze i strucle, 
pracel wielkiego rozmiaru, baby i babki, chleby na 
młodziach i urodne bułki, ciastka różne i pierniki, a 
nawet wcale piękny tort.

Wszystkie wyroby opatrzone były kartkami z naz 
wiskami wykonawców i cenami, które bardzo były 
umiarkowane; o jakości pojedyńczych -wyrobów nie 
będę sądu mego tu wydawał, bobym może się pomylił 
i niejednemu krwi napsuł, myślę że komisya wystaw 
się trudniąca osobiście każdemu wykonawcy swój sąd 
wypowie, tyle jednakowoż mogę i muszę wypowiedzieć, 
że w ogóle wszystko, co było wystawionem, było dobrem, 
a w szczególe niyjedno nawet wyborowóm. Odwiedza 
nie wystawy było nader licznem, panowie i księża : 
okolicy -wszyscy nieomal tam przybyli, ażeby się przy­
patrzeć i poznać małomisjski przemysł, a wszyscy o 
ile słyszałem swe zadowolnienie wynurzali. Przemy­
słowcy z Krotoszyna licznie się tam znaleźli, a i nie­
jeden chłopek ciekawie się wszystkiemu przyglądał.

Większa część wyrobów na miejscu zakupioną zo 
stała, a nawet na niektóre zamówienia zrobiono, bo ich 
było za mało: pozostałe zaś według woli ich właści­
cieli spisane zostały i Towarzystwu w asserwacya od­
dane, a dyrekcya podjęła się odpowiednią ilość losów 
pomiędzy publicznością rozprzedać i tak każdemu rze­
mieślnikowi sprzedanie wyrobu ułatwić.

Nie wiem czy gdziekolwiek w księstwie naszem 
jakie Towarzystwo przemysłowe myśl takiej wystawy 
podniosło i przeprowadziło, pierwszy to zdaje się Ko 
bylin, co na tyle odwagi, na tyle objawu żywotności 
się zdobył.

Wartoby przecież, ażeby i inne Towarzystwa za 
tym przykładem pójść chciały i o urządzeniu wystaw 
pomyślały. O ile się mogłem w Kobylinie poinformo­
wać nie jest to rzeczą tak trudną, byle tylko ktoś 
chciał i umiał pokierować rzeczą, byle ktoś umiał wy­
wrzeć wpływ na rzemieślników, przekonał ich o ko 
rzyściach, chciał się z nimi zpopularyzować i wyrobi: 
sobie u nich zaufanie i przywiązanie. Doniosłość ta­
kiej wystawy jest o tyle bardzo wielką, że tym sposo­
bem okoliczna publiczność małych miasteczek ma spo­
sobność poznania rzemieślników naszych, może się 
przekonać o ich zdolnościach, tak im tylko zaspokaja­
nie swych potzeb oddawać. Toć większa część publicz­
ności ani wia, że w miasteczku tem lub owóm taki lub 
owaki dobry rzemieślnik istnieje, i dla tego używa 
pierwszego lepszego, który jej się nadarzy, a że takim 
pierwszym lepszym zwykle rzemieślnik obcej narodo­
wości bywa, mimowoli grzeszy przeciwko narodowości. 
Dla tego to zdaniem mojem powjnny po wszystkich 
miasteczkach bywać urządzene wystawy przemysłowe, 
które bez wątpienia wiele się przyczynią do podnie­
sienia bytu materyalnego naszych rzemieślników.

Lwów, 29 grudnia. 
(Wybory bezpośrednie i hr. Gołuchowski. — Poseł Gniewosz 

złożył mandat. — Z Rady miejskiej. — Święta.
(T.) Hr. Gołuchowski wrócił do*Lwowa. Jeżeliby 

rząd nie odstąpił od zamiaru przeprowadzenia ustawy 
o wyborach bezpośrednich, nie ulega wątpliwości, że 
w takim razie ustąpiłby hr. Gołuchowski z urzędu 
namiestnika. Panowie centraliści, rządzący dziś w 
Austryi, usiłują jeszcze przejednać delegacyą polską, 
liczą nawet może na to, że za te lub owe koncesye — 
nie przekraczające jednak nigdy elaboratu — skłonią 
się nasi delegaci, jeżeli nie do popierania reformy u- 
stawy wyborczej, to przynajmniej do nieprzeszkadzania 
jój uchwaleniu. Gdyby ich nadzieje zawiodły, gdyby 
nasza delegacya ustąpiła z Reichsratu, ma być sejm 
rozwiązany i wybory bezpośrednie z konieczności w 
Galicyi przeprowadzone. Otóż w takim razie musiał- 
by rząd znaleść kogo innego na urząd namiestnika, 
bo hr/Gołuchowski nie przyłożyłby ręki do przepro­
wadzenia tych wyborów i złożyłby urząd. Przed wy­
jazdem z Wiednia, złożył dzisiejszy namiestnik do rąk 
cesarza memorandum w sprawie projektowanej przez 
rząd dzisiejszy reformy wyborczej, w którem uzasadnił 
powody, dla których ani kraj, na którego jako zastępca 
monarchy stoi czele, ani on sam na zaprowadzenie 
wyborów bezpośrednich zgodzić się nie może. Nastę­
pnie miał hr. Gołuchowski audyencyą u cesarza, a co 
na niej zaszło, nie wiadomo.

W każdym razie, jeżeli centralistyczna klika wie­
deńska nie odstąpi od swego zamiaru co do wyborów 
aezpośrednich, należy być przygotowanym na ważne 

Galicyi pod wieloma względami zmiany.
Że rząd nie znosi w tym kierunku opozycyi i że 

L-adby zapobiedz wszelkim manifestacyom na niekorzyść
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Dziennika polskiego, który gorąco wzywał wszel­
kie reprezentacye gminne do naśladowania reprezenta- 
cyi miasta Lwowa i wysełania petycyi przeciw wybo­
rom bezpośrednim.

Przy tej sposobności nadmienię, że p. Gniewosz 
radzca namiestnictwa, a właściciel dóbr w obwodzie 
sanockim, wTybrany posłem na sejm krajowy z kurri 
większych posiadłości w Sanockiem, złożył wczoraj 
mandat poselski. Dla czego, nie wiem.

W Radzie miejskiój lwowskiej toczą się jeszcze 
ciągle rozprawy7 nad kwestyą jak pokryć niedobór 150 
tysięcy guldenów na rok przyszły preliminowany. Na 
wczorajszem posiedzeniu, które znowu do godziny 10 
wieczór trwało, żadnej jeszcze pod tym względem nie 
przyjęto uchwały. Niemal wszyscy mówcy przemawiali 
przeciw projektowanemu przez komisyę budżetową po­
datkowi czynszowemu. W dyskusyi brało wielu ra­
dnych udział, zdania jednak są tak podzielone że tru­
dno jeszcze przewidzieć jaki będzie rezultat walki, jaka 
się toczy między zwolennikami wniosku komisyi, w o- 
bronie którego stawali prócz sprawozdawcy p. Jasiń 
skiego, jedynie radni pp. Dymet i Dąbrowski, a prze­
ciwnikami tego wniosku, w których imieniu przema­
wiali dotychczas pp. Starkel, Wild, Dobrzański i Bło- 
tnicki. Panowie Semilski i Schuman zgadzają się na 
podatek lecz nie taki jak wnosi komisya, a p. Błotni- 
cki dla tego wnioskowi się sprzeciwia, że obliczenia 
komisyi opierają się na fałszywej podstawie, bo na fa- 
syach, które nie podają prawdziwej cyfry czynszu we 
Lwowie opłacanego. Z tego też powodu przyszło wczo­
raj do nie miłych sporów między pp. Błotnickim a

załatwioną i być łatwo może że tymczasowo 
aż do zaciągnięcia pożyczki będzie uchwalone jakieś 
połatanie budżetu.

Święta Bożego Narodzenia przepędzili Lwowianie 
bardzo przyjemnie, bo prześliczna pogoda, przy mier­
nym mrozie sprzyja nam stałe. Towarzystwo łyżwiar­
skie pod wodzą księgarza p. Richtera korzysta też z 
pory. Co dzień wśród tłumów publiczności przypatru­
jącej się zabawie, ślizgają się liczni zwolennicy sportu 
łyżwowego płci obojga na stawie „panieńskim.“

N I E M C Y.

* Berlin, 1 stycznia. Jak to przewidzieć było 
łatwo można, allokucya papiezka zajmować będzie pra­
sę niemiecką czas niejakiś. Niespodziewane to odezwa­
nie się Papieża w tak ostrych wyrazach naprzeciw roz­
porządzeniom niemieckiego rządu, wywołało naturalnie 
zewsząd głosy oburzenia, nawołujące rząd do najener- 
giczniejszego postawienia się w obec słów papieża o- 
brażających w tak niesłychany sposób — wedle zdania 
prasy niemieckiój — cesarza i rząd niemiecki. W wy­
cieczkach tych przeciw kuryi przoduje organ narodo- 
wo-liberałów Nat. Zeitung. Zbytecznem byłoby tu 
powtarzać wszystkie artykuły i elokubracye niemiec­
kich dzienników, zarzucnmy tylko, co pod tym wzglę­
dem pisze Spenersche Zeitung, a co drukuje na 
nią Nordd. Allg. Zeitung. Dziennik ten pisze:
„Spodziewać się należy, że po ostatniój allokucyi, pa­
pież z okoliczności powinszować Nowego roku jeszcze 
ostrzej się wyrazi, dla tego reprezentant Niemiec przy 
Stolicy Apostolskiój nie powinien brać wcale udziału 
w składaniu życzeń Papieżowi. W obec takiego roz­
drażnienia głowy katolickiego kościoła mogliby się na­
razić reprezentanci Niemiec na usłyszenie słów, któ­
rych dyplomaci przy dworach panujących słyszeć nie 
zwykli. W ogóle zdaje nam się wielką kwestyą, czy 
należy nadal pozostawić pełnomocnika w jego dotych- 
czasowem stanowisku przy papieżu, ktyry tak się wy­
raża o panującym, którego reprezentuje. Należy się 
w każdym razie spodziewać, że niemiecki poseł, który 
miał polecenie złożyć Papieżowi życzenia Nowego Ro­
ku po allokucyi 23 grudnia nie ukaże się na pokojach 
Watykanu, bo grzeczności dyplomatyczne mają tain 
tylko swą racyą, gdzie rozumieją dyplomatyczne sto­
sunki.“

Wielce jest prawdopodobnem, pisze w skutek tego 
National Zeitung, że Niemcy zerwą dyplomatycz­
ne stosunki z Papieżem, bo i tak po odrzuceniu przez 
Papieża nominacyi kardynała Hohenlohe na repsezen- 
tanta Niemiec przy Stolicy Apostolskiój, Niemcy re­
prezentowane były tymczasowo tylko przez zwyczaj­
nego pełnomocnika. Allokucya papieska sprowadziła 
za sobą konfiskatę poznańskich Gstdeutsche i Pu- 
sener Zeitun, dzisiaj dowiadujemy się, że następnie 
skonfiskowała policya Germanią, Demokratische 
Zeitung i Deutsche Landeszeitung, a to w 
skutek artykułów na korzyść allokucyi i Papieża. W 
ogóle katolicy niemieccy nie dają się wcale ustraszyć 
ostrem wystąpieniem rządu, a nawet w Bonn zebrali 
się na posiedzeniu, na którem uchwalili przesłanie kar­
dynałowi Antonellemu następującego telegramu: „Prze­
syłamy Ojcu świętemu wyrazy jak największego sza­
cunku i -wdzięczności za słowa wyrzeczone w alloku­
cyi z 23 grudnia.“ Przewodniczył temu zebraniu ka-

tolików znany Feliks Loe, z tego powodu powiada 
National Zeitung, że skuteczniejby było, aby rząd 
obrócił swą konfiskatę przeciw p. Loe i towarzyszom, 
aniżeli przeciw niewinnym dziennikom.

Go się tyczy stanowiska rządu i jego dalszych re­
form dotyczących stosunku państwa do kościoła, to we­
dle wiarogodnych wiadomości Spenersche Zeitung 
zgodziło się już ministerstwo na przedłożenie sejmowi 
projektu o karach kościelnych i dyscyplinarnój władzy 
duchownej. Projekt zaś o ślubach cywilnych ma być 
chwilowo wstrzymanym, a może nawet zupełnie po­
rzuconym. Ważne to deniesienie, potwierdza i Na­
tional Zeitung i powiada przy tem, iż wiadomość 
ta zdaje się bardzo wiarogodną.

Rada związkowa odbyła w dniu 30 grudnia posie­
dzenie pod przewodnictwem ministra stanu Delbrucka.
Obrady dotyczyły projektów do praw dotyczących Al- 
zacyi i Lotaryngii i nic budziły szerszego interesu.
Około połowy bieżącego miesiąca rozpocznie Rada Związ­
kowa przygotowawcze prace do niemieckiego parlamen­
tu, dla tego nie zadługo zjechać się mają do Berlina 
członkowie tej najwyższej rady Niemiec, a zwłaszcza 
ministrowie do niej należący. Na porządku dziennym 
przyszłej tegorocznój jeszcze kadencyi parlamentu po- 
stawionemi będą przedewszystkiem dwa ważne bardzo 
projektu, a mianowicie projekt reorganizacyi armii i 
projekt do ogólnego prawa prasowego.

I ministrowie odbyli dzisiaj pod przewodnictwem także 
ministra wojny hr. Roona posiedzenie, treść obrad nie 
doszła przecież do publicznej wiadomości.

FRANCYA.
ParyK, 30 grudnia. O drugiem posiedzeniu 

podkomisyi, odbytem po obiedzie dnia 28 grudnia w 
mieszkaniu ks. Broglie, dowiadujemy się dzisiaj bliż­
szych szczegółów, a zwłaszcza, że siedmiu członków 
podkomisyi pozostało przy swem zdaniu, jakie objawili 
na rannem zebraniu u p. Thiersa. Siedmiu tych człon­
ków podkomisyi dzieli się znowu na trzy frakeye i tak 
pp. Delacour i Max Richard stoją po stronie p. Thiersa; 
pp. Larcy i Grivart należą do stronnictwa dość umiar­
kowanego, wreszcie pp. Batbie, Broglie i Lucien Brun 
należą do systematycznej opozycyi. Konferencya trwa-

wie-ła od 4 godziny po południu aż do 7 godziny
czorem. Umiarkowani członkowie podkomisyi nie mo­
gli znaleść poparcia ani u stronników prezydenta, ani 
u trzech monarchistów, skutkiem czego drugie to po­
siedzenie nie osiągnęło żadnego rezultatu. W ten spo­
sób omówiwszy wszystkie kwestye poruszone przez p. 
Thiersa na rannem posiedzeniu, nie uchwaliła podko- 
misya nic i rozeszła się z postanowieniem zebrania się 
na now'0 5 stycznia w mieszkaniu ks. Broglie. Poro­
zumienie więc w dalekiej bardzo jest perspektywie, 
chociaż organ prezydenta Bien public powiada, że 
usposobienie umysłów coraz się staje łagodniejszóm i 
wszystko skłania się do najlepszej harmonii pomiędzy 
rządem a Zgromadzeniem narodowóm. Zamiarem p. 
Thiersa jest jak się zdaje wmawianie ustawiczne w pu­
bliczność, że pomiędzy rządem a komisya trzydziestu 
jak najzupełniejsze panuje porozumienie i że toczą się 
pomiędzy niemi narady co do przyszłych reform kon­
stytucyjnych. Ze swój strony czyni p. Thiers wszelkie 
wysilenia celem przeciągnięcia na swą stronę prawicy 
i myśli, że obecnie będzie miał z pewnością większość 
po sobie, czy to dla"projektów konstytucyjnych, czy
tCL w J lwztilfVZiiJij iał nu lv¿5ć iwz. oiaottnm /igro-
madzenia. Obecnie wykazało się, że dziennik Siècle 
rozpoczął agitacyą na korzyść petycyi z zezwoleniem 
prezydenta. Odkrycie to oburzyło wielu deputowanych 
prawicy do tego stopnia, że chcieliby go chętnie usu­
nąć od steru rządu, albo przynajmniej uczynić nie­
szkodliwym za pomocą odpowiedzialności ministrów.

Rada ministrów zbierająca się tylko w bardzo wa­
żnych okolicznościach, zebrała się dzisiaj o 10 godzinie. 
Ogólnie twierdzą, iż celem narady było odwołanie p. 
Fourniera z Rzymu, aby ułagodzić oburzonego -wielce 
papieża. Odwołanie tymczasem p. Fourniera nie po­
twierdza się, a oficerowie francuzcy otrzymali polecenie 
złożona Wiktorowi Emanuelowi życzeń z okoliczności 
Nowego Roku. P. Thiers zamierza podobno wysłać 
do Rzymu p. Courcelles, tego samego który w7 r. 1849 
towarzyszył papieżowi do Rzymu w charakterze fran- 
cuzkiego ambasadora, z listą dyplomatów z której pa­
pież ma sobie wybrać sam stósowną i dogodną sobie 
osobistość. Prezydent dal się podobno nakłonić do 
tego ustępstwa z tój prostej przyczyny, aby zagrodzić 
przez to interpełacyi, jaką w tej kwestyi miał zamiar 
wnieść biskup Dupanloup w Izbie. Obecnie potrze­
buje Francya sympatyi Włoch i dla tego nie narażając 
Stolicy apostolskiój chciałby p. Thiers jak najlepsze z 
Włochami utrzymać stosunki.

Prezydent rzeczypospolitój ukazał się w tych dniach 
wraz z żoną i panną Dosne na koncercie w konserwa- 
toryum. Publiczność przyjęła go okrzykami: „Niech 
żyje rzeczpospolita! Niech żyje p. Thiers!“ Donosi o 
tóm organ prezydenta Bi en public, a République 
française znany organ eksdyktatora Gambetty po­
święca temu przyjęciu cały .artykuł i powiada, że to 
jest najlepsza manifestacya wykształconej paryzkiój pu­
bliczności przeciw wszelkim intrygom stronnictw. — 
Okoliczność ta jest najlepszym dow’odem popularności 
p. Thiersa i stosunków jego z naczelnikiem radykal­
nego stronnictwa, co wszystko przemawia za tóm, że 
pomimo całej opozycyi prawicy, prezydent zawsze po­
stawi na swojem i doprowadzi w końcu do ostateczne­
go celu swe plany i zamiary.

EgjKssi^BssasEiSisasa

Telegramy. 
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 30 grudnia. Desygnowany nowy poseł 
francuzki przy Stolicy apostolskiej p. Gorcelles zapytał 
się wedle Union przed/przyjeciem posady poselskiej 
kardynała Antonellego,/cźy Papież na jego nominacyą 
się zgadza, a na potakującą odpowiedz kardynała udhł 
się sam zeszłego piątku do Rzymu, by się zapewnić 
o zgodzie Papieża i jego życzeniach.

Paryż, 31 grudnia. Ogłoszona dzisiaj przez 
Union depesza prywatna podaje wiadomość, że infant 
Alfons burboński objął dowództwo nad zbrojnemi siła­
mi karlistowskiemi w Katalonii.

Rzym, 31 grudnia. Desygnowany na posła fran­
cuz!; iego przy Stolicy apostolskiój jenerał de Gorcelles 
przybył tu dzisiaj. — Minister wojny Ricotti Magnani 
powoła milieye prówineyonałne na ćwiczenia wiosenne 
i zgromadzi je w założonym w tym celu obozie.

Rzym, 31 grudnia. Król udzielił dziś posłucha­
nia posłom belgijskiemu i holenderskiemu, którzy wrę­
czyli pisma swe uwierzytelniające, a następnie przyjmo­
wał życzenia ciała dyplomatycznego.

Londyn, 31 grudnia. Wedle przesłanej do Times 
depeszy madryckiój z dnia 30 b. m. obawiają się w

Hiszpanii powstania Alfonsistów. Rząd przygoto- kt 
wuje środki na jego przytłumienie. — Wedle donie- zd 
sień z Zanzibar dał sułtan tamtejszy amerykańskiemu ie 
kapitanowi Wilson zapewnienie, że wszystkich dołoży ei 
starań, by zapobiedz handlowi niewolnikami.

Nowy-York, 30 grudnia. JJrzędownie zaprzeczają 
wieści o ustąpieniu sekretarza skarbu p. Boutwell.

Nowy-York, 30 grudnia. Wedle nadeszłych tu 
wiadomości przybrało powstanie na Kubie większe 
znowu rozmiary; powstańcy dwa razy uderzyli na woj­
ska rządowe.

Bukareszt, 31 grudnia. Zrektyfikowane budżety 
na rok 1873, które w skutek zaprowadzenia monopolu 
tabaki i opłaty stęplowój wykazują przewyżkę 13 mi­
lionów w stosunku do pierwotnego projektu, przyjęte 
zostały na dzisiejszóm posiedzeniu znaczną większością.
— Rząd przyjął dziś urzędownie gwarancyą prowizyi 
od otworzonej nowej kolei, łączącej oba dworce buka- 
resztskie.

Petersburg, 1 stycznia. Według ogłoszonego dziś : 
w południe buletynu o stanie w. księcia zastępcy tro­
nu ustaje febra zwolna a stan ogólny chorego jest za- j 
dowalniający.

Hongkong, 31 grudnia. Zólta rzeka, wystąpiła z ’ 
koryta i zalała daleko i szeroko całą okolicę.

Kadryl, 31 grudnia. Wczoraj odbyło się liczne i 
zebranie stronnictwa progresystów, na którem obecny 
także minister Zorilla w dłuższej przemowie oświad- -i 
czyi się co do położenia obecnego. Odparłszy ener­
gicznie myśl zagranicznego wmięszania z powodu za­
mierzonych w koloniach reform, oświadczył, że, jeżeliby 
kongres i korona uchwaliły i potwierdziły zniesienie 
niewolnictwa, uchwała ta bez dalszych względów prze­
prowadzoną zostanie. Potwierdziwszy dalej wiadomość, 
że na Kubie żadne nie zostaną zaprowadzone reformy, 
dopóki się tam jeszcze powstańcy. znajdują, wyraził 
zaufanie, że, gdyby nawet prawdziwemi były wieści, 
iż nowe robią się usiłowania dla wywołania rokoszow 
żołnierskich, usiłowania te w rządzonój liberalnie Hisz­
panii nie mogą liczyć na powodzeme. Rząd zupełną 
ma pewność, że całości monarchii żadne nie grozi nie­
bezpieczeństwo. Mowa ta żywemi przyjętą, została okla­
skami a zgromadzeni odpowiedzieli na nią okrzykiem: 
„Niech żyje król!“ i „Niech żyje wolność!“ a następnie 
przyjęli wniosek, wyrażający zaufanie do rządu i zgodę 
ze zdanemi przez ministra oświadczeniami.

Londyn, 1 stycznia. Turecki pełnomocnik ogłasza 
oświadczenie, wedle którego nakazał mu rząd jego wy­
raźnie, aby oświadczył, że wszelkie w rzekomym okólniku 
Khalil baszy przypisywane mu zamiary co do unifikacyi 
zagranicznego długu tureckiego, które były powodem 
obaw, żadnej zgoła nie mają podstawy. — Do Times 
donoszą z Paryża, że prezydent rzeczypospolitej ogra­
niczy zapewne pełnomocnictwo nowego u Stolicy Apo­
stolskiej zawierzytelnionego reprezentanta rządu fran- 
cuzkiego na takie sprawy, które dotyczą wyłącznie 
obecnego stanowiska i położenia Papieża. — Sir Bart- 
le Frère przybył wedle nadesłanej tu .wiadomości wczo­
raj do Aten.

g<
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TEATR POLSKI W POZNANIU.
Karpaccy Górale, dramat J. Korzeniowskiego, grany 

na scenie teatru naszego we wtorek, był już tu kilkakrotnie 
przedstawianym i w piśmie naszém ocenianym, z.tego téz wzglę­
du jat nie mniej, źe znanym jest dobrze naszej publiczności, 
nie chcąc się powtarzać, nié przywodzimy jego treści, ogranicza­
my się jedynie na ocenieniu gry artystów na wtorkowóm przed­
stawieniu rzeczonego dramatu występujących. W ogóle powie­
dzieć musimy, . że przedstawienie to należy do wcale u- 
datnych, co głównie przypisać należy grze pp. Grabiń skiej, 
Heneinan i p. Bendy, a wreszcie i innych artystów, drugo­
rzędne role grających. Umyślnie z tój ogólnej wzmianki wypu­
ściliśmy p. Grabińskiego (Antoś Rewizorczuk) dla tego, 
że rola ta najzupełniej nie przypada do skali jego talentu. . P. 
Grabiński je3t dobrym, nieraz nawet wybornym kochankiem 
w konie dyach salonowych, do dramatycznych jednak ról nie ma 
siły ani tóż dość ciepła czy uczucia; ztąd też jego Antoś Rewizor­
czuk wyszedł chłodno, sztywno mimo że pan Grabiński grał 
starannie jak zwykle — ale grze jego, powtarzamy, brakło 
ciepła a to właśnie stanowi główne tło charakteru Antosia. — 
P. Grabińska (Marta) była wyborną; od początku do końca 
rolę swą przeprowadziła konsekwentnie; a w scenie przekleń­
stwa okazała tyie siły, prawdy, bólu i ognia, że publiczność; 
wcale zaslużouemi okryła ją oklaskami.

Panna Heneman (Prakseda) grała z naturalnością i pra­
wdą a nadewszystko z odpowiednią miarą. Nigdzie nie prze­
kroczyła granic, dla charakteru dziewczęcia przez nią przedsta-! 
wianego nakreślonych. Szczególniej zaś z uznaniem ’wspomina­
my grę jój w akcie pierwszym w scenie, gdzie się dowiaduje o 
porwaniu swego kochanka jak niemniej w 3 akcie w scenie o- 
bląkania. Z obudwóch tych scen pełnych dramatyczności wy-1 
szła zwycięsko — wszędzie utrzymała naturalność i prawdę, 
przez co tóż gra jój sprawiła, powtarzamy, prawdą swą należyte j 
wrażenie, które się odbiło w oklaskach, słusznie pozyskanych, j

Z uznaniem również wspominamy o grze p. Bendy (Ma-ijj 
ksyra) jak nie mniej o pełnej komizmu grze p. Iieniga (Man- ' 
dataryusz) i p. Puchnie w skiego (Arendarz, żyd) oraz nie 
wielkiej lecz dobrze oddanej roli p. Moszyńskiego (Prokop).

Przyczem podnieść musimy staranność całego przedstawie­
nia, co świadczy dobrze o pracy dyrekcyi; na jedno przecież, 
przekonani o jak najlepszych jój chęciach, zwrócić musimy uwa­
gę, oto że część śpiewna nie szczególnie była wykonaną; na-; 
leżałoby przy powtórnęm przedstawieniu tego dramatu niedo­
kładność tę usunąć, ile że siły śpiewne są odpowiednie, trzeba 
je tylko pracą do starannego wykonania zaprawić. Dyrekcya 
od początku swego kierownictwa sceną tutejszą zdziałała już 
wiele dobrego, a dzięki jój pracy, postęp jest widocznym i zna­
cznym, jak tego dowodem i przedstawienie Karpackich Górali, 
które było wzorowóm, wyższóm i staranniejszóm od poprzednich 
przez inne towarzystwa dawanych, że śmiało jój możemy nie­
dokładności w interesie dobra sceny narodowej wytykać, nie- 
obawiająe się dyskredytowania jój w oczach publiczności naszój, 
bo ta porówno z nami ocenia pracę i usi.owania tak dyrekcyi 
jak artystów, a tóm większóm jest dia nich uznanie, im z 
większemi walczyć muszą, trudnościami, jakie miejscowość z na­
tury tutejszych warunków i okoliczności nastręcza, i w miarę 
coraz większego postępu, którego zaprzeczyć niepodobna. Prze­
konani tóż jesteśmy, że usiłowania te i prace sowicie będzb 
opłacała publiczność, licznie się zbierając na przedstawienia te­
atru naszego i podtrzymywała go całerai swemi siłami, czego tóż 
w imieniu polskości jak najmocniej pragniemy.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

2 stycznia. Wedle Kölnische 
mianowany prezesem ministerstwaZ tg.

Berlin,
, o. odda

hr. Roon tekę ministerstwa wojny jenerałowi 
Kamecke. Hrabia Roon mianowany podobno 
feldmarszałkiem.

Paryż, 1 stycznia. Urzędowe przyjęcie 
(łzisitii w Wersedu bez żiidnc^o Wti* 

żniejszego wypadku. Prezydent p. Thiers wy­
mienił sympatyczne oświadczenia z członkami 
ciała dypi lornatycznego.

odbyło

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Foznan, 2 stycznia. Dziś w teatrze miejskim pierwszy 
występ gościnny p. Wandy Kleczkowskiój, śpiewaczki.
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która tak za granicą jak i tu występując na scenie niemieckićj, 
zdobyła sobie zasłużone pochwały, "spodziewać się więc należy, 
że i publiczność nasza licznie się zgromadzi, aby posłyszeć uta­
lentowaną artystkę i złożyć jej swe uznanie. Program dzisiejsze­
go przedstawienia bogaty — opróoz części śpiewnej i deklama- 
cyjnej graną będzie komedya: Uściskajmy się.

— * Wiarusa numer 1. wyszedł w dniu wczorajszym i za­
wiera obok wiadomości Ze świata i z naszych stron artykuł 
wstępny: 1772—1873 dalej o Weście i felieton: Seweryn 
Mielżyński.

— * Na katolika otrzymaliśmy tal. 8 sr. 10 za pośrednic­
twem poczty: Robaków; razem złożono tal. 210.

— * Tutejsze oba niemieckie dzienniki skonfiskowane 
zostały, jak nam wiadomo, z powodu zamieszczenia ustępów z 
przemówienia papiezkiego odnoszących się do Niemiec. W sku­
tek podobnego kroku policyi, niesychauego w dziejach tutej­
szej niemieckiej publicystyki, uderzyła na alarm Posener Z tg. 
w artykule, w którym robi policyi' uwagi o niewłaściwości jej 
postępowania. To co ją dziś spotkało, jest dla prasy polskiśj 
prawie chlebem powszednim, a przecież aui jeden ani drugi 
dziennik niemiecki nie zwykł poczuwać się w podobnych razach 
do odezwania się w imię zasady wolności słowa, za którem dziś 
tak gorąco przemawiają.

— * Na posiedzeniu reprezentantów miasta Pozna­
nia d. 28 b. m. było obecnych 23 członków. Na porządku dzien­
nym: Dalszy ciąg obrad nad etatem miejskim na 
rok 1873.

Sprawozdawcą w sprawie wydatków na miejskie masztaler- 
nie jest p. Liiwinsohn. Zezwolono na utrzymanie dozorcy ma- 
sztalerni zamiast 280 tal., jak to było dotąd, 350tal.; a na opła­
cenie parobków 1680 tal. (dotąd 1260 tal.). Ze strony magistratu 
postawiono wniosek, aby liczbę koni powiększyć z 11 na 13; 
komisya a z nią reprezentacya miast odrzuciła ten wniosek. 
Na utrzymanie koni przeznaczono 1869 tal., a przeto tyle, co ro­
ku zeszłego. Natomiast zezwolono, aby na podkucie koni zali- 
kwidowano zamiast 99 tal., 132 tal W etacie funduszu opodatko­
wania psów podniósł się przychód i rozchód z 1546 na 1601 ta­
larów.

Gdy przyszło do ustalenia etatu szkól średnich’i elemen­
tarnych, a to tak męzkich jak i żeńskich, oznajmi! p. Lii win

W końcu uchwalono znaczną większością, aby nie przystę­
pować ponownie do obrad nad etatem szkólnym i przyjąć tako­
wy, według wniosku komisyi.

O etacie kamelaryjnym na r. 1S73 zdaje sprawę pan 
Brieske. W dochodach znajduje się spodziewana pozycya 
103,500 tal, pochodząca z podatku dochodowego, która r. 1872 
wynosiła tylko 74,000 tal. daléj 40,000 z podatku od miewa i 
rzezi (dawniej 42,206 tal.) Między wydatkami zamieszczo no za­
miast 2000 tal. 3000 tal. na renumeraeye pomocników kamela- 
ryjnyeh itd. 915 (dawniśj 600 tal.) na potrzeby kamelaryjne, 
26,329 zamiast 11,542 tal. jako subweneya na utrzymanie pro- 
wineyonalnycb instytutów tudzież prowiucyonalnego funduszu 
budowy gościńców. — Na stróżów nocnych zezwolono 3000 tal. 
(na jednego 100 tal.); na utrzymanie spacerów i ogrodów miej­
skich zamiast 2768 tal. 3574 tal.; na budowle i reparacye miej­
skich budynków 3548 tal.; na utrzymanie bruków ulieznych 
4500 tal. —■ Pod tyt. I zamieszczono płace dla członków magi­
stratu, a zwłaszcza dla burmistrza 2000 tal. (dotąd pobierał 1600 
tal.), dla radzcy budowniczego 1600 (dotąd 1300), pierwszego 
radzey miejskiego 1400 (zamiast 1200), drugiego radzcy 1300 
(zamiast 1200). — źadnćj z tych pozycyi nie popiera komisya 
finansowa, a zgromadzenie idąc za jej głosem uchwala, aby w 
r. 1873 obowiązywały dawniejsze place.

Podobnemu losowi uległy także place niższych i kasowych 
urzędników. Z proponowanych przez magistrat pozycyi poob­
cinano od 50—100 tal. Tak przeto pobierać będzie pierwszy 
sekretarz fSOO tal., drugi sekretarz 750 tal, trzeci sekretarz 700, 
a czwarty 600 taL; obaj biurowi asystenci po 450 tal.; inspek­
tor miejski 850 tal. wraz z wolnćm mieszkaniem, światłem i 
opalem; kameralny rendant kasowy 1100 tal, serwia-rendant 
800 tál., kontroler kasowy 800 tal, asystent kasowy 600. — W 
ten sposób estrarordinarium wynosić będzie 16,599 tal.

Zezwolono w dalszym ciągu na zakupno 5 wozów, do wy­
wożenia nieczystości ulicznych ) udzielono 120 tal. jako gwiazd­
kę dla służby szpitala miejskiego. Bufet teatralny wydzierża­
wionym został p. Hoffmanowi, który plaeić będzie od każdego 
wieczora 15 sgr. (dotąd płacono 8 sgr.)

— * W miejsce powinszowali noworocznych otrzyma­
liśmy dla ubogich Towarzystwa Wincentego a 'Paulo tal. 2 od 
pani Heleny Turno z Poznania a tal. 1 od p. dr. Au dla Toffa-

poznańskiej w tej sprawie.
Na mocy tego, co dotychczas już w kwestyi 'tej uczynio­

no, możemy z nauczycielami naszymi miłą podzielić się wiado­
mością, bo gdyby władze przeprowadziły swój zamiar, który _w 
wyższych sferach znajduje dotychczas poparcie, dola nauczycie­
li naszych doznałaby znacznej osłody.

Zdaje się, że sypka i rola mają i nadal pozostać przy pen- 
syi, a drzewo i pomieszkanie nie będą prawdopodobnie do niej 
liczone. ' ’ (Wiarus.)

— * Dziennik Mód wychodzący w Krakowie, zjednał so­
bie w przeciąga jednego kwartału przeszło tysiąc prenu­
meratorów" Szczęść Boże!

— f Szymon Kuczkowski, proboszcz u św. Antoniego 
we Lwowie, zmarł tamże nagle, tknięty apopleksyą, dnia 26 z. 
m. Przez lat 20 oddawał się gorliwie nadzorowi szkól, w chwi­
lach ciężkich dla narodu nie usuwał się od obowiązków obywa­
telskich, ubogim w parafii łyczakowskićj był ojcem i opieku­
nem. Przed kilkoma miesiącami został przedstawiony na kano 
nią kapituły lwowskiej.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 3 stycznia D 
la i Genowefy panny; w kalendarzu słowiańskim Włastymiły.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 13, zachód o godzinie 
3 minut 57. i

Dnia 3 stycznia 1601 zwyeięztwo nad Szwedami pod Wen- i 
don. — 1730 śmierć hetmana Ludwika Pocieja. — 1795 deklara- i 
cya Austryi i Rosyi do zupełnego rozbioru Polski.
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Okowita per 100 kilo 4 100%=10,000°/o w miejscu 
bez beczki 18 tal. — sbr. płacono, na grudzień 18 tal. 13-7-9 sr., 
grudz.-styczeń 18 tal. 6-3-4 sbr., kwiec.-maj 18 tal. 16-14 sbr., 
maj-czerwiec 18 tal. 18-16 sbr. plac.

Cliełtla wrocfanslis, 31 grudnia.
Koniczyna czerwona: słabo, poślednia 11-12, średn. kj 

12-13, piękna 14-J, wys. piękna 15-J tal.
Koniczyna biała: spokojnie, poślednia 12-14, ¡średnia 

16-17|, piękna 18-20, wysoko-piękna 201-22 tal.
Zyto: per 1000 kilo wyżćj; na grud. 58j-| i grudz.-styczeń 

57, kw.-maj 57J-J, maj-ezerw. 57) tal. płac.
Pszenica: per 1000 kil. na grudzień 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na grudzień 52 tal. pl.
Owies: per 1000 kilo, na grudzień 42 talar, piae.
Rzepik per 1000 kilo na grudzień 104 płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilogr. bez handlu; winiejscn 

22 tal. żąd., na grudzień 22 żąd, grudzień-styczeń 22 żąd., sty- 
; czeń-luty 22, kw.-maj 23 plac.’, maj-czerwiec 24 tal. żąd. 

anie- i Okowita za 100 litr, a 100% słabo; w miejscu 17J tal. żą-

ÇI

dano 17) plac.; na grudzień 17-j|--J płac., grudzieu-styez. 17-jł-, 
i styczeń-luty—, kwiecień-maj 18'/, żądano, maj-czerwiec lSjy tal. 
j płacono.

W tal., sgr i fen per 100 kilogramówNa targu
towar piękny średni pośledni

tal

1
sohn, że magistrat oświadczył reprezentantom, iż nie może się j rzystwa pomocy naukowej dla dziewcząt, 
zgodzić na wykreślenie pewnych pozycyi zawierających pod- i — * Od Źarzędu O 
wyższenie plac, a to dla tego, że obecna, ciągle się wzmagająca
drożyzna, nie jest wcale przechodową, a przeto podwyższenie
plac w tym duchu, w jakim jo proponował magistrat, jest rze­
czą niezbędną. Gdyby jednakże Zgromadzenie nie okazało się 
skfonnćm ustalić dotyczący budżet w sposób korzystniejszy dla 
interesowanych stron, w takim razie zażąda magistrat na mooy 
§ 36 regulaminu miejskiego złożenia nfęszanej komisyi składa- 
jącćj się częścią z członków magistratu, częścią z reprezentan­
tów celem porozumienia się nad tą sprawą.

Nad przedmiotem rzeczonym wszczyna się dłuższa dyskusya.
P. Liiwinsohn mniema, że1 w obecnym wypadku reprezen­

tanci miasta podwyższyli i uregulowali płace nauczycieli odpo­
wiednio do środków, jakiemi rozporządza komisarz. Jeśli obe­
cnie twierdzi Magistrat, że Zgrom adzenie dla tego, iż w sierpniu 
b. r. zezwoliło na półroczny dodatek 10°|0 będący wynikiem pa­
nującej drożyzny, tem samem zobowiązało się do podwyższania 
wszystkich pensyi nauczycielskich o 20 prc., to niech sobie Ma­
gistrat pozwoli powiedzieć, iż stało się to pod wrażeniem skre­
ślonego przezeń w nader powabnych "kolorach położenia finan­
sowego miasta naszego. Dziś inaczej jesteśmy pouczeni; zamiast 
spodziewanych plusów mamy minusy i to jest przeważnie 
powodem, dla czego reprezentanci zmuszeni byli powykreślać 
pewne nad miarę wygórbowane pozycye.

W imieniu magistratu występuje sam nadburmistrz Koh- 
leis polecając, aby reprezentanci jeszcze raz wzięli pod obrady 
rzeczony przedmiot.

Z zarzutami rozmaitego rodzaju przeciw magistratowi wy­
stępują pp. Miitzel i Tlirk; ten ostatni uskarża się, że komi­
sya szkolna i finansowa na darmo szturmują do magistratu od 
lat kilku o udzielenie jej dokładnego wykazu dotyczącego sto­
sunków, lat służby i t. p. pojedynczych nauczycieli, tak że do­
tycząca komisya nie wie wcale, jakiemi względami kierował się 
magistrat, gdy postawił wniosek o podwyższenie płac nauczycieli. 

----------------------------------------------- -----------------sjaKsaassfflBSS-----

Ochronki w .Bydgoszczy otrzymali­
śmy następujące pismo.

Odwołując się na prośbę, umieszczoną niedawno w kilku 
pismach publicznych, odzywamy się powtórnie do serc litości­
wych, prosząc uprzejmie i uniżenie, o łaskawe poparcie Loteryi 
naszej - którą na korzyść Ochronki tutejszej urządzamy — 
przez nadesłanie fantów w jak najkrótszym czasie, na ręce na­
sze. — Mamy nadzieję, iż przy chęciach dobrych, znajdzie się 
pewno w każdym domu i handlu, jakiś drobny, zbyteczny gra- 
cik, który przez łaskawych dawców, na szalę miłosierdzia dla 
sierót rzucony, zaważy z pewnością przed Bogiem, jako drogo­
cenna ofiara.

Bydgoszcz Igo Stycznia 1873 r.
Konstancya Dębińska Julia Prey-sjs.

Hoffman str. No 3. Bahnhof str. No 11.
— * Z Kłecka donoszą, że od czasu otwarcia poznańsko- 

gnieźnieńskiój kolei ceny artykułów żywności podniosły się tam­
że do wysokości, praktykowanych tylko w większych miastach.
I tak płacą tam obecnie za funt mięsa wolowego 5 sgr., za funt 
wieprzowiny 6 sgr. a gęsiny 7) sgr.

— * Ks. proboszczowi Fligierskicmu w Ponieeu, ode­
braną zosaala reskryptem tutejszćj rejeneyi inspekcja nad szko­
łami znajdującemi się w jego parafii. Następcy jego dotąd nie 
mianowano.
id — * Jest do obsadzenia posada nauczyciela szkoły kat. 
w Wielowsi, w powiecie ostrzeszowskim.

— * Z powodu niedozwolonego wydalenia się z granie 
pruskich, a to celem uwolnienia się od służby wojskowej, ściga 
królewska prokuratorya w Szubinie 19 osób.

— * Rząd pruski snąć stanowczo powziął zamiar] pod­
wyższenia pensyi nauczycieli elementarnych. Taki przynajmniej 
możemy wyciągnąć wniosek z tego, czegośmy z wiarogodnego 
dowiedzieli się źródła. Oto przed kilku dniami nadeszlj' do tu­
tejszej rejeneyi instrukeye z Berlina, żądające opinii władzy

Ï

Celem przyjęcia i podpisania ustaw 
^„Towarzystwa Pożyczkowego“ dla miasta 8tę- 
Iszewa i okolicy, jako też wyboru Komitetu 
ji Zarządu odbędzie się w Stęszewie w 
¡lokalu p. A. Nowickiego Walne Zebranie 
w Niedzielę
dnia 5 stycznia 1873.

¡o godzinie 3 po południu. — O liczny udział 
(uprasza się. (59)

W dniu 30 grudnia rb 
godzinie 2^ śp. ojciec nasz

Jan Winkler
w wieku 87, opatrzony św. sakr, 
zakończył żywot doczesny po jj“"
długich cierpieniach, o czem 
w smutku pogrążona familia 
donosi krewnym i znajomym. 
Eksportacya odbędzie się dnia 

"1|1 73, pogrzeb dnia 2 bm. 
iStrselee pod Grodziskiem.

4W

Zgromadzenie powiatowe To° 
wafzystwa feu wspie­
raniu urzędników go­
spodarczych odbędzie się 
w Pleszewie w niedzielę 
5 stycznia S8T3 o 2 po 
południu <w hotelu p. Wali- 
szewskiego. — Na porządku 
dziennym 1) Przedstawienie no-

.ziń wycb członków, — 2. Sprawo- 
zdanie Dyrekcyi za r. 1872, — sr 
wybór nowej Dyrekcyi, — sądu 
honorowego — i delegatów 
na Walne Zebranie do Po­
znania. (61)

Dyrekcya
Sczaniecki.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Swarzędzu pod 

Nr. 115 położona, do Joanny z domu 
HPFeS SFes’ zamężnej za młynarzem Henry 
kiem Engmann należąca, która na podatek! 
budynkowy z wartości użytku na 30 tal. jest <j 
podaną, sprzedaną być ina w celu przymu­
sowego wykouania drogą subhastacyi konie­
cznej w czwartek «3. niarca
IS33 przed poi. o godz. lOtćj w lokalu cu­
kiernika Goerlta w Swarzędzu. (117)

Poznań, 17 grudnia 1872.

Królewski Sąd powiatowy.
Sędzia subliastacujmi.

podp. Meyl.

Dnia 2S stycznia 18T3 
o godzinie 12 w południe od­
będzie się w lokalach Resur­
sy walne zebranie. Dla
ważności obrad prosi się o jak 
najliczniejszy udział szano­
wnych członków. (5997)

PRZYBYLI DO POZWANIA.
dnia 2 stycznia:

IIOTEL FRANCUSKI. Ignacy Skrochowski z Berlina, Hrabia 
Poniński z Dominowa, Hrabia Bniński z Popówka, Dziem­
bowski z Wronek, Niegolewski z żoną z Niegolewa, Mielę-, 
cki Janusz z Nieszawy, L piński z Królestwa Polskiego.^

GOSPODARSTWO, HANDEL 5 PRZEMYSŁ.
(4i«Tda poznańska, 2 stycznia.

Żyto: cena regulacyjna 53J —na styczeń 53), — sty-
czeń-luty 53J, -— luty-marzeo 54 marzec-kwiecień 
snę 54), — kwiecień-maj 54).

Okowita cena regulacyjna 17A— na styczeń 17^-,«— 
na luty 17), — na marzec 17), — kwiecień 17g, maj 17J, czer­
wiec —.

* Mąka. Berlin, 31 grudnia. Pszenna Nro. 0 11J-J tal. 
Nro. 0 i 1 11-lOj, rżana Nr. 0 8f-8 — Nr. 0 i 1 7J-’|n.

«SełeBa berlińska, 31 grudnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—89 talar, wedle 

gatunku żądano.; pstra polska 83, piękna bialo-pstra polska 87 
tal. z kolei płac.; na grudzień 82-81J, grudzień-styczeń'81-^-, na 
kwiecień maj 81J-82, maj-czerwiec 8l)-| tal. plac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 55-60 tal. wedle gat. żąd. 
poślednie—, dobre krajowe 58-1, wyborowe krajowe — tal. z ko­
lei płacono; na grudzień 57)-)," grudzień-styczeń 56|-)-J, stycz.- 
luty 561, kwiec.-maj 56), maj-czerwiec 56) tal. pl.

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48—60 talar, 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 38-49 tal. wedle gat. żąd. 
zachodnio-pruski 40-45), czeski 40-45, pomorski 45 tal. z kolei 
plac.; na grudzień 42), kwiecień-maj 45), maj-czerwiec 45J tal. 
płacono.

Groch por 1000 kilo do gotowania 49—56 tal., na pa­
szę 44—48 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 22j tal. na gru­
dzień i grudzień-styczeń 22J-), styczeń-luty 22^-J, kwiecień-maj 
23)-J maj-czerwiec 24-23) tal. pl.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25 tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 15) tal., na gru­

dzień i grudzień-styczeń 15-lU3|ł4 tal. żąd.

o 2<d a
o
§.2 
i a

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
I Jęczmień
Owies 
Groch 

' Rzep
Rzepik zimowy

ag.j ln.{tal ag. i fn.
9 2 — 
844 — 
6 4 — 
5 12 — 
4'12|— 
5|14j—

10 51- 
9il2l 6

talsff.l &
8 9|- 
8 — 
528

8
6 —

4|29|— 
9,20 - 
8127, 6

Bi sarsa teiegrafieżne.
SZCZECIN!, 2 stycznia 1873.

Stan powietrza: 
Pszenica: słabiej

grudzień 81 
na wiosnę 82) 
maj-czerwiec 82 

Żyto: słabiej 
na grudzień 53) 
na kwiecień-maj 54) 
maj-czerwiec 54)

BERŁSW, 2 stycznia 1873. 
Stan powietrza: piękne

fb. tal jag ,fn.

24j-
141 —
24 —
4: — 

4|19| — 
9¡ SI­
S' 51 —

li
L

Olćj rzep. : słabo 
w miejscu 22) 
na grudzień-styczeń 22)

Okowita: słabiej 
w miejscu 17^ 
na grudzień 17) 
na kwiec.-maj 18-¿¡ 
na uiaj-czerw. 18)

Pszenica: stałej 
na styczeń 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd. 73 
Okowita: słabo 
na styez. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
owies: spok.

kura
początk.

kurs
końcowy

82
81|

57
57)
56)
56

22|
22)
23»

17
18 
18
42

Olój skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'lj Ruii 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknot; 
Austr. renta sre 
Uspos. stałe.

kurs
początk.

kura
końcowy

15ł

204)

206)
113)

65|
964

203Î

)b.

Cl
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Znany powszechnie w całym zaborze Pruskim, najlepszy 
obrońca naszej narodowości (87)

„Djabel“
(pismo satyryczne, illustrowane) 

wychodzi w Krakowie (bo mu tam najbezpieczniej.) 
Prenumerata kwartalna srgr. 25.

_______ V1 V ____
Une Gouvernante, Fran­

çaise, bonne musicienne dé­
sire se placer. S’adresser; Mme. 
Drugulin, Berlin, 50 Unter den 
qinden. (108)

Nauczyciel de,mowy,
muzyk., który chłopców do IV. gim. przy­
sposabiał, poszukuje umieszczenia. Bliższa 
wiadomość przez zapyt, Hassę poste rest. 
CheTmźa (Culmsee.) (114)

Od Nowego Roku rozpoczynam 
siaiiSię taasca dla początkujących. 
Zameldowania przyjmuję w południowych go­
dzinach od 12—2. Boeliacki, Ogrodowa 
nlica Nr. 19, I. piętro. (Hotel wiedeński.) 

(6044)

Czapiński,
Księgarnia F. H. Richtera w Poznaniu

przy Wilhclmowskim placu Nr. 15
sca swój dobrze zaopatrzony

skład nut muzycznych,
& kompozycye na sam fortepian i na 4 ręce, salonowe, z oper wyjątki 
& w układzie łatwym i trudniejszym. Śpiewy polskie, włoskie, fran- 

cuzkie i niemieckie z towarzyszeniem fortepianu. Mianowicie zwraca 
uwagę na wielki wybór (59)

poleca

Œnt faitiuiâ
® î.° 1 sgr. za arkusz i niżćj — zamiast zwykłej ceny 5 sgr., całe opery
r -, w układzie fortepianowym, potpouri, uwertury, wyjątki z oper i t. d. 

Prócz tanich nut klasycznych znajdują się także po zniżonńj cenie 
ii kompozycye nowszych autorów, jak: Aschera, Beyera, Chopina, Jung­

manna, Kal.kbrennera, Kruga, Kullaka, Karola Meyera, Oestena, Ro- 
scllena, Schumanna, Spindlera, Vossa, nawet tańce Jana i Józefa Straussów.

r._ AIwsmfltfiegat mit Mmasycsaiycli
każdego dnia pod bardzo korzystnemi warunkami rozpocząć można.

Je Kat a logi tanieli nut na żądanie bezpłatnie, na prowincyą
franko rozsyłam.

wydano nakładem księgarza,
do nabycia we wszystkich składach muzycznych w Po­

znaniu i na prowincyi:
Msze i śpiewy kościelne

SiaailsSawa
SERYA DRUGA

(ozdobiona portretem)
Msza Piotrowińska. Na chór mięszany i głosy solowe z towarzyszeniem orga­
nów. Słowa Justyna Wojewódzkiego. (Ostatnie dzieło autora). 2 tal. 10 sgr. 
Msza żałobna. Na 4 głosy z towarzyszeniem organów. 1 tal. 5 sgr.
Kiedy ranne wslają zorze. Czterośpiew z towarzyszeniem organów, 12| sgr. 
Inclina aurum tuum. Modlitwa na jeden glos (Sopran albo Tenor) z towarzy­
szeniem organów. 77, sgr.
Psalm (pierwszyl przekładania F. Karpińskiego. Na jeden głos z towarzysze­
niem organów. 7'/2 sgr.
Boże Zbawco mój. Na jeden głos. 5 sgr.
Illumine oculos meos. Graduale Duettino. 5 sgr.
Modlitwa do Boga Rodzicy. Na jeden głos. 5 sgr.
Hymn do Pana Jezusa. (Słowa Wład. Syrokomli). Na jeden głos. 7'/, sgr. 
Hymn do Matki Boskiej. Na dwa głosy (Alt i Bas) Duettino. 7'/, sgr. 
Pozdrowienie Anielskie. Na 4ry głosy z towarzyszeniem organu. 7’/, sgr. 
Modlitwa Pańska. Na jeden głos (Mezzo-Sopran albo Baryton) z towarzysze­
niem organu. 5 sgr.
Benedictus. Na cztery głosy z towarzyszeniem organu. 10 sgr.
Zbiór ten stanowiący dalszy ciąg utworów kościelnych Moniuszki, wydanych p. t. 
Muzyka Kościelna, składa się z kompozycyi zupełnie nowych, dotąd nigdzie nie

wydanych, odznaczających się nadzwyczajnćm bogactwem melodyi i harmonii, jak to nas 
przekonywa znana powszechnie i z wielkióm upragnieniem oczekiwana JlszaPiotro- 
włstska, będąca pierwszym N-rem zbioru tego.

Osoby na prowincyi zamieszkałe, biorąc wszystkie 13 num. naraz, kosztów prze­
syłki nie ponoszą.

Nr.

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr. 10. 
Nr. 11. 
Nr. 12.

Nr. 13.

(81)
f@Be8®K©g«©S®8-®S®S©l»OSi»a

© Następujący adres: §
„Podpisani proszą Wysoką Izbę poselską, aby wniosek o

zniesienie pruskiej leteryi klasowćj
odrzucić zechciała, wedle ich mniemania albowiem może 
państwo wpływającego z loteryi dochodu rocznego 1,} mi­
liona talarów, składanie którego jest zupełnie dobrowol­
nym i nikogo nie obciąża, potrzebować bardzo dobrze
ze względu na projektowane zniżenie podatków i wyższe__
rozchody ewent. użyć na polepszenie wielu niedostatecznych © 
pensyi i emerytur.“

wyłożony jest do podpisywania do 5 stycznia 1873 r. do 6 godziny 
wieczorem w biurach naszych, izanowną zaś publiczność prc simy 
o liczny udział. (85)

Król, poborcy loteryjni:
li. Blelefeld, •

Młyńska ul. 15.
Ł. l®olueFii«acSM5s,?

Butelska u!. 12.

! ’

ira®neB»HMmi®3g®gisBi

Mancżowe młockarnie szerokie
z maclihią czyszczi?<?i> lwb bez niój

uznanćj za wyborną, najnowszej konstrukcyi, które 
odznaczają się lekkim chodem, doskonałością i czystym 
omłotem, polecam jako (U2)

sgsecyalność ¡s n®e| fabryki.
Na dzień młóci: 100—150 szefli zboża zimowego lub 200 do 
250 szefli zboża jarego.—Dalej mam na składzie w^zapasie:
sieczkarnie we wszystkich wielkościach, 
aparaty sio g*otowania paszy, aparaty tło 
płókansa rzepy, tło krajania rzepy, roz- 
tirakiacze ksachow, gniotowniki owsa, jako 
też wszystkie inne agronomiczne machiny 

z renomowanych fabryk,
J. KEMNA, Wrocław,

lejami» żelaza i f a 1» r y 1*. a m a e h i n.

1
o
r

PAPIER WLINSI - b 
-jt
3 ii

Znakomite powodzenie tego środka zależy od jego własności sprowa-_ 
dzania na powierzchnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły najżywo- ,0 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on chorobę na części ciała mniej E 
delikatne i daje większą łatwość uleczenia takowej: Najznakomitsi lekarze^ u 
zalecają go przeciw katarom, nieżytowi, oskrzeli chorobom1 
gardianym, goścowi bólom w krzyżach etc.

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza częstov J 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie — Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.? b

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza i u R.!J i 
Barcikowskiego w Bazarze; w Krakowie i we Lwowie w aptekach' '■ 
PP. J. Tranczyiisiiieg'« i P. OTikolascha; w Warszawie w1 k 
składach materyałów aptecz: PP. Ferd. Aug. Gallego, Ł. Spiessa* ' 
I .3. Mrozowskiego (22)
^bb ki ©lit-a (Polaka) doskona- 

łego ekspedyenta, 
biegłego w języku niemieckim, obe­
znanego z ’handlem korzeni, łakoci itd. 
i uczBBia z odpowiednićm wykształce­
niem poszukuje, zaraz lub od 1 lutego

J. Mroczkowski
w ISawiczse.

Piekary Nir 11 — 2 piętro jes

pomieszkanie
familijne natychmiast do wydzierża­
wienia.______  _______ (415)

’4
Cli 51
ej ;2

(103)

zatwardzenie 
■igrenj, aorci 
i od bijanie słi 
laOrgmien 
Zotgdks

REUMATYZM^, 
istmj, 

Ieirral|ije, 
Lisiaje.

V !

Za pośrednictwem Adini- 
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można :
Nauka o prawach dla obywateli państw 

pruskich, z niem. na polski język przel, 
1793, Berlin. 10 sgr.

MOLIÈRE. La princesse d’Elide; Le. 
Fêtes de Versailles en 1664; Le Mariage 
forcé; Le festin de Pierre; L’amour-mé­
decin ; La Médecin malgré lui. Komedye 
w jednym tomie 10 sgr.

L’AV AVE, 1843. Brin. 2) sgr.
MONJCKE C. H. A Selection from the 

works of the best English Writers. 1838 
Lpz. 10 sgr.

MONTESQUIEU De TEsprit des Lois 
1759. Copenh. 4 tomy w 2 opr. 1 tai.

, 10 sgr.

gf55 b4Sébastopol
DOZA POTRZEBNA 

Jdoprzłczyszczenia I
3 BICR!£SI§KOADĄCSI£SPA61

t) i) 

O W
#

yb

«■,-,-1 wszeikie «serais«—fl ¡hi

LJifi

DOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA
WOLUEEO STOLCA

PnjwnMji jrnZt^-
tulrijinojj ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra MańkiewiU 
cza, i u R. Barcikowskiego (w Bazarze(3) 
we Lwowie w aptekach pp. P. MikqJ. 
lasch i Ruch er a; w Krakowie w apte jis 
kach pp. Trauozyńskiego i W. Reí 
dyka; w Brodach w aptece p. M. Kula:" 
i u p. Franzos.__________ __(Ał§)___ ii

j
;i

Xinmaasie w końeiaeh, ból vi 
liiodraeb 4 krasyżw,

», stężałość ejżlont 
(-iłów, żgasaie w beku, hurez ły«3a

-------- 1 'czy gruntownie Mi

Czemuś cierpieć?

każdej chwili ustę-:. 
pują po użyciu pigu- ”
lek anti - newraigij- 

nych dra C.RONTER. Skład w Paryżu w, 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Manhievwi- 
cza i u R.Blaii’gtîkowsbiego w Ba­
zarze, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. &allego i Sjrfessa.

[12j

” b
T

ekstrakt kompensacyjny,
Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krótt 

kim czasie' ustępują zupełnie te cierpienip U 
Cena 1 flasz, oryg. 1 tal. Do nabycia u mn^ “ 
tylko samego. ,

Karol Simon,
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki,' 

leczenia. — Leszno. (105) 1
- Tu

a



Balsam na odziębliznę
środek najlepszy do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięblizny i do przeszkodzenia pry­
szczeniu się skóry fi. po 5 sgr. w (104)

Aptece dra Mankiewicza.

Pastylki piersiowe
ze soku głowiastej sałaty i lau­

rowych liści

GRIMAULT& G _Ł
Są, to wyborne cukierki złożone z dwóch 

substancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w 
piersiach, katary uporczywe. 
Cukierki te łącznie z Syropem nadfostbranu 
wapna używają się dla uśmierzenia mocnego 
kaszlu (połączonego z odpluwaniem i koklu­
szem.) (43)

Dostać można w Poznaniu w składzie ma- 
teryałów aptecznych p. SSarcikowskie- 
g-o i w aptece Dra- Monkiewicza.

Wyskok mięsny Tow. Liebig Company
z Fray-Bentos W Ameryce połudn. 

Najwyższe odznaczenie na wystawach
Paryż 1867 - Havre 1868 - Amsterdam 1869- 

Moskwa 1872-Lugdun 1872.
Tvllirt lirUH li/nW jeż?n na każ(iym garnku znajdują się poniżej 

J ł» y • stojące podpisy a na etykiecie nazwisko J. v.
Liebig niebieskim kolorem jest wydrukowane.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (23)

Pizyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwośeią użycia.

Wymagać należy, aby ‘_ 
się na nim znajdował 
podpis, jak obok: ___________

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Stankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze ; w Krakowie w aptece pana Trau­
czyńskiego ; we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha.

P. RIGOLLOT.

HEMOROIDY
EECZ.l SIE SZYBKO I 

KlDYkllAIK.
Bez niebezpieczeństwa wpę­

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.

W Poznaniu u R. Barcikowskiego; 
w aptece p. Dra Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece p. łlikolasch; w 
Brodach w aptece p. Kullak; w Krako­
wie w aptece p. Trauczyóskiego. —

(119)

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

są, niezawodnym środkiem przeciw cier-

fieniom szyi, utracie głosu, zapa- 
eniu gardła, cuchnącemu odde­

chowi, za wrzód owaceni u, oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (10)

W Paryżu w aptece p. D et han, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza i u R. Barciko­
wskiego w Bazarze; w Krakowie w a- 
ptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. M i k o 1 a s h. —

PASTA i SYROP
Nafe p. Delangrenier

W PAHYŻU,
60 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego, poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wyleczenia katarów, grypy, za­
palenia gardła i pie rsi. (25)

W Paryżu przy ulicy Richelieu 6.
W Poznaniu w aptece Dra Minkie­

wicza i u R. Barcikowskiego w Ba­
zarze; we Lwowie w aptece p. Miko- 
,asch; w Krakowie w aptece Pa Trau-
zyńskiego; w Kijowie w składzie ma- 

eryałów aptecznych braci Marcińczyk.

Berlin, 31 (grudnia.

Akoye zakładowe kolei łelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 
Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczdam.-magdb. 
Berlińsko-szczecińska 
H Jls.-żóraw.-gubeńsk. 
K I. po praw. brz. Odry 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol.

południowa
Nadreńska

dito lit. B.
B zesko-grajewska 
Galicyjska Karola Lud. 
Rumuńska kolćj 
Reńsko-Nahe 
Austr.-frane. kolćj pań. 
Au,itr. półn. zachodnia 

dito kolej Rudolfa 
dito kolćj połudn. 

Warszawsko-wiedeńsk. 
Wrocławsko-warszawa.

4 42 pł.
4 115 pł.
4 159 pl.
4 186 pł.
4 61} pł.
5 127} pł.
4 511
3} 228 pł.
3ł 205 p.

4 42} p.
4 168} pł.
4 92 żąd.
5 36 pł.
5 104} p.
— 42} pł.

40j
5 204-6} pł.
5 129-31 pł.
5 78 pł.
5 110-111-12} pł.
5 90} pł.
5 — Pl-

Zagraniczne kolejowe obllgacye pierwotne
Alabama i Chattanooga 8
Gal. kolćj Karola Lud w. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Austr.-francuska kolej — 
Warszawa.-wied. II em. 5

dito małe 5
Warszaw.-wied. IH em. 5 

dito IV male 5

Niemieckie papiery.

półn.-niem. poż. związ.|5 ¡ — pł. ..

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa,

pana Alfonsa Peltesołlll w Poznaniu.
Do nabycia u pp. W. E. Meyera Co, aptekarza El siiera, Br. 

Andersch, aptekarza Br. Mankiewicza, J. A. Eeitgebra, apteka­
rza G. Brandenburga, A. Cichowicza, Jabóba Appla, Al­
berta CIąssen’a, Ed. Stillera, II. Rirsten Wwy, B. Barciko­
wskiego, Ed. Eeckerta jusa.. T. Euzińskiego, W. Zapato- 
wskłego w Wągrowcu, JBLąroIa Werckera w Margoninie, A. Begnera 
w Kcyni, A. Scbiling’a w Żninie. (110)

PIGUŁKI BLANCARD’A•
Zelazisto-jodowe, uiepodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.
Zamieszczone w 1866 r. w formuł, legalnym franc., wkodexieetc

Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyalnie 
i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych począ­
tkach suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich 
wypadkach, gdzie idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedo­
statku lub braku regularności dla przywrócenia bądź normalnej obfitości 
krwi, bądź dla wywołania i uregulowania peryodycznego jej odpływu. (50) 
Uwaga: Jodan żelaza nie czysty albo taki, co ulega rozkła­
dowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako 
dowód czystości i autentyczności prawdziwych pigułek 
Blancard’a wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczą- 

tkeyjnego (argent reactif) z własnorę- 
,'kiecie zielonój jak obok.

aptekarz, rue Bona­
parte 40 w Paryżu.

tkę ze srebra real _
cznym podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonój jak obol

W Poznaniu w składzie materyałów aptecznych p.R. Barcikows­
kiego i w aptekach pp. Jagielskiego i dra Mankiewicza.

Epllepsya
(wielka choroba, kurcze w głowie —piersi i -żołądku)
Smutną jest, że medycyna z wszystkiemi lekami i miksturami dotąd na tym 

nie stanęła stopniu, aby tę straszną chorobę pewno wyleczyć i że najznakomitsi 
nawetmężowie wiedzy mogli tylko niedostateczne skutki osiągnąć; pomijamy 
niesumienne szarlatanerye, wyzyskujące łatwowierność i nie­
szczęście dotkniętych ciężkim losem bliźnich, abyswojekie- 
szenie napełnić. — Jedyną metodę, konstatującą właściwe skutki, po­
siadał professor Opgłoltzer przy C. K. uniwersytecie w Wiedniu, któ­
rego błoga działalność — specyalnie w kuracyacli epileptycznych — znana 
jest po za Europą, a świetny w skutkach system tego wielkiego męża przyswoiła 
sobie po jego śmierci niżej podpisana poliklinika. Kuracya jest nadzwyczaj

Listy adresować należy’ Do

Polikliniki dla epilepsyi
Berlin, Annen-Strasse 5.

P. s. Chorzy przez lekarzów opuszczeni, którzy już wszelkich wymyślonych 
lekarstw bez skutku używali, niech się w pełnem zaufaniu zgłoszą pod po­
wyższym adresem. (30)

TAPIOKA
pana Grroult junior w JParyżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta 1 naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
Paven, sławny chemik,, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„ o pokarmach do »pożywienia „ ludzi używanych“ tak określa własności Ta­
piok, czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i natualna w niczem nie psnje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i O3zukaństwa.

Jedyny skład w Pozneniu w ¡magazynie p. T. Luzińskiego, w Krakowie w 
magazynie pana Trauczyńskiego, — we Lwowie w magazynie pana Mi- 
kolasch. (20)

PERFUMERYA RIGAUD & CS
JPrzy ul. VYvieune JParyżu.

rjoxvoéci każdej 3?orw noKU.
Wytwory z Ylang-ylang,
EXTRAIT de l’Unona
odoratissima przygotowany 
specyalnie w naszej fabryce w Manilii.
Extrait d’Ylang-ylang 
Bouquet de Manille,
Mydło Ylang-ylang,
Pomada Ylang-ylang,
Poudre de Riz,
Fixatory Ylang-ylang,
Tolutine, nowa woda toaletowa. u ______„___ v_________

Dostać można w Poznaniu w Mag. p. R. Barcikowskiego Bazar.

wytworniejsza i lepsza od wodykoloń- 
skićj i wszelkich octów toaletowych.
Proszek do zębów,bardzo
zalecahy przez lekarzy w Paryżu, przy­
wraca zębom białość kości słoniowej.

Dentorine, Elixir do zębów na 
podstawie rośliny zwanej Kopalnikiem 
(arnica), wzmacnia dziąsła, rozlewa przy­
jemną woń w ustach, zabezpiecza zęby 

od próchnienia. (41)
Pomada Miranda zachowu­

je piękność i trwałość włosów.
Mydło Miranda przyje­
mnej woni i tłustawości o silnym zapachu.

VERITABLE LÏQITRCR BKKÉDIGTXNK
JXruvetA en. »rance et à l'Etranger.

le
Rigueur her lettehirtiner-^öndje her ,2U»tei non /eramj).

Sfiefer »um Uhibtifutn f« ge; 
fdjäjjte Siqueut, bog «r auf 
allen guten Tafeht, ftnsefjl im 
dtefiaurant, a(« Lun 5antilien= 
äilaljie, in ben größten ©afts 
Ijäfen, mit in fürftP'hen ©es 
ntädjern ju jinben ijl, mürbe 
jiitn ©egeuftanbe jalpreidjev 
ftlatftaftinuugen, »an benen bie 
meifien auMänbiftften Uvfpvun; 
ge« ftub.

Ilm bie ©anfummenten, Welche 
befargt ftnb nur ein reiue«, föfl« 
liebe« unb wefentlid) ftftgienL 
fd)e« ißrobnet 511 itinfen, gegen 
biefe an ©efcftniatf abfd)eultd)en 
unb gefunbf)eit«fd)äbiid;en ©t« 
jeugniffe ju Warnen, geben Wir 
l)ier nebenan ba« Wtobel ber 
Mafdjeu. eben bie ber Siegelu. 
Ötiquetten, weldje ben echten 
iignent SSenebictine umhüllen.

§aut)tnieberlage : A. l.EGBAAB aîné in fötcantp (Sranfreicb).

§ Do nabycia w Poznaniu u p. Jakoba Appel, kupca.

(21)
Papier Fayard | Blayn

CHARTA CHEMIKA DU CODEX.
Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumatÿ- 

zmy w’ biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów­
ki franka i opatrzone są podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany 
jest od lat 30, przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Merry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i u R. 
Barcikowskiego w Bazarze.

Sprzedaż tryków w owczarni za­
rodowej Negrettów pełnej krwi w
Annafelde pod Złotowem w Prusach Zachodnich, 

należącćm do dóbr książęcych, rozpoczyna się dnia 15 stycznia 1873.
U'. ESmimim.

(6035) radzca amtowy.

Gips, gips,
miałko mielony regularnie w zapasie 
poleca kopalnia (5988)

w Wapnie.
Aukcya tryków
w Ranziił p. Ziissow

w poniedziałek 3 lutego 1873
przed poł. o godzinie 11 na

35 tryków merynosów
dających czesankę.

Spisy przesyłają się na żądanie.

von Homeyer
(6033)

XB «minium ISliżycc
pod Kiszko wem sprzedaje

11 roczne tryki
bogate w wełnę. (111)

Rozwiązanie oryg 
owczarni NIegrettow w Czer- 

nąiiorzc.
Znana chlubnie owczarnia oryginalni 

Negrettów w Czernahorze pod Bernen 
(Briinn) w Morawii (Austrya) rozwięzuji 
się. Aukcya odbędzie się w Czernahorzi 
dnia 11 czerwca 180 — w dwa dn 
po skończonej wystawie bydła i owiec ni 
powszechnej wystawie wiedeńskiej. (6032

Młode prosięta
czystój rasy Jorkshire będzie miah 
od 5 stycznia Dominium (95)

SisrceMa® 
pod Poznaniem

do sprzedania.
W kupnach dóbr, dzierżawach, zs

ciąganiu pożyczek n* dobra, przyjmowani 
urzędników gospodarczych, kupnie machir 
narzędzi, bydła każdego rodzaju i każdej ras: 
mierzwy sztucznej, zabezpieczeniach przed 
gradobiciu, ogniowi i na życie pośredniczy 
przyjmuje wnioski i ¡kosztorysy z zaufaniei 
Inowrocław. Teodor Schmidt.

(102)
_ _ Dobra Mielec (miasto) 

Cyrauka (wieś) w Galicyi nad Wi 
słoką, położone, w łącznćj objętość 
około 2500 morgów pola ornego i las’ 
wraz z propiuacyą, są w całości lu 
tćż parcelami z wolnéj ręki zaraz d 
sprzedania. — Bliższa wiadomość z; 
listami frankowanemi: P. S. Lwóv 
Łyczakowska ulica Nr 89. (89)

Pisarz gospodarczy
wolny od wojskowości, zaopatrzony w dóbr 
świadectwa, poszukuje miejsca zaraz. Adres
J. II. B. w Dzierźanowie pod K t
klinowem. (82)

Anrnsinm chcący ch?tnie Płaci™*J» UllUIII|pensyą, poszukuj 
w dobrćm gospodarstwie z gorzelni 
jako wolontaryusz umieszczeni!

Zgłoszenia przyjmują się pod lii 
X. X. Nr U. Poznań. Post, resl

___________________ (6045)_____________

Pisarz gospodarczy
poszukuje miejsca, Bliższćj wiadomość 
udzieli ekspedycya Dzień. Pozn 
pod Nr BIS. (116)

Dobrow. poż. państw.
Obligi długu państwa 
Prera. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie 
dito 
dito 
dito

’omorskie listy zastaw, 
dito 
dito

’oznańskie (nowe) 
zląs kie 
dito lit. A. 
dito nowe

dito
dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

3|
4 
4ł
5
3ł
4
4ł
4
3ł
4
4

4 
4ł
5
4
4
4
4
4

lOlj- pł.
88£ pł. 
124| pł.

83| pł. 
90 pł. 
100 pł. 
— Pl- 
8i pł. 
90J pł. 
100 pł. 
90 pł. 
81| pł. 
90¡ pł. 
— Pk 
81| ph 
90 pł.
99 pi. 
103J pł. 
90 pł.
99 pł. 
95| ż. 
92 pł. 
93| pł. 
93| p.

Zagraniczne papiery.

Lustr, renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860 
dito losy z 1858 
dito losy z 1864 

Rosyjsk.pols. obligacyej 
skarbowe

Bols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwitiaeyjn.

Ameryk, pożycz. 488216 
dito 1883 '
dito

Rumuńska pożyczka 
Renta francuzka 
Bożycz. turedkaz r.1865 o

dito ’ zr.I869 6

? 65¿-| pł. 
61{ pł. 
94f-5i p. 
94 pi.
117| pł. 
90 pł.

Owczarnia zarodow. mery­
nosów dających czesankę

Saatel.
Aukcya na 2-letnie tryki
dn. 3Istycznia 1873 w połudn.

Program od dnia 15 stycznia po­
cząwszy. — (35)

Stacya kolejowa: Stralsund. —

Kurs papierów na giełdach berlinskiój i poznanshiój.

Akcye bankowe, przemysłowe 1 kredytowe.
Bergsko-march. bank 
Berlińs. stowarz. handl. 4

106} pł.
160 pł.

Berliński bank 4 123} pł.
Berlińs. bank lombard. 5 104 pł.
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

4 108 pł.

produktów 5 100 p.
Berliński bank weksl. 57 p.

dito (kantor drzewa — 110} p.
dito omnibusów —. 174 p.

Wrocław, bank dyskon. 4 130 pł.
dito wekslowy 4 136} pł.

Centr. bank dli prze-
mysłu

Centralny bank stówa-
—

rzyszeń — 136} p.
Darmstadzki bank 4 118} pł.
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt.
4 85 pł.
— 143 pł.

Dprtmundzki Union — 170} p.
Niemiecki bank naród. 5 96 pł.

dito dito Unii 4 106 pł.
Stowarzysz, dyskont. 4 335 pl.
Gotajski bank kredyt. 4 116} pl.
Hanowerski bank 4 112 pl.
Kwileckiego i Sp. bank 5 93 pł.
Lauchhammer — 109 ż.
Laurahiitte — —
Magdeb. stów, bankowe 4 127} pł.
Magdeb. stów, mekler. 4 124} pl.
Magdeb. bank pryw. 4 107} p.
Meinigski bank kredyt. 4 159 pł.
Austryack.zakład .kred. 5 201}-2} pł.
Austr.-niemieeki bank 4 1251 pi.
Wschodnio-niem. bank 5 106 ż.
Pruski zakład kredyt. — 148 p.
Pomors. baak. ryo. 4 113} pł.
Poznańs. bank prowinc. 4 113 pł.
Pozn. bank weks. dys. — 09} p.
Pruski bank ¿30 pi.
Pruski bank ake. centr. 
Prowincyonal. stowarz.

5 132} pł

dyskont.
Redenhiitte

I4- 174} pł.
118 p.

Stowarzysz. Immobil. 
Szląskie stowarz. bank 
Szczeoiń. bank stowarz. 
Tellus, stów, ban, poz.

4
108} p.
169 pł.
98 pł.

4 - Pt
Moneta w złooie, srebrze I papieraoh.

Fryderyksdory 
Korony złote 1

Do
eryałypery

»lary

•a funt celny 
óagranicz. noty baak. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank, 
francuskie aoty bank, 
yskonto wekslowe 
dito lombardowe

I13| pł.
9. 6| pł. f 
;ó. łoi pł. 
5. 16£ pł. 
1. 11 pł
------- Łż4-
29. 20 pł. 
99| pł. 
91Æ- pł.
811 pł.
79| pł.
5
6

Wrocł. bank dysk.
dito dito wekslowy 
dito pr. bank dysk.

Berliński bank weksl. 
Beri, stowarz. bank. 
Beri, bank prod. i han. 
Beri. stów, handlowe 
Meiningski bank kred. 
Meiningski bank hipot.

129 ż.
136 p.

56 p. 
161 p. 
77} p. 
298 p. 
159 i. 
109 
203

h,a

Poznan, 2 stycznia.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito

3|
4
4
5 
5 
4ł
4
5

Szląskie listy zastawne 3£ 
Szląskie listy rent.

Ostdeutsche Bank 
Ostd. Wsl.-Bk w Bydg. 
Ostd. Prod. Bank 
Pozn. bank prowinc.
P. pr. Wechs.-Dis.-Bnk 
Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chłap, i Sp. 
Kwileeki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt. 
Szląskie stowarz. bank.

Potrzebuję UeZllftłt, zdatnego di 
kuchni, li tylko porządnych rodziców i do 
brego wychowania. Zgłosić się może każde 
go czasu do (D3)

Piotra Nowickiego,
kuchmistrza w Ujeździć p. Grodziskiem

Homininan Tąrce poc
Jarocinem potrzebuje zaraz zda 
tnej (88)

panny służącej,
znającej dobrze krawiecczyznę i 
szycie na maszynie; od pierwszegc 
kwietnia zaś potrzebuje zdatnej

gospodyni.

93 ż. 
90 p. 
92} p 
1001 i 
100} 
92} p 
90 
100, 
83} 
93}

P-

Akcye bankowe.
103-102} ż.

86 p. 
113} ż.
97 p.

113} p.
98 p. 
148 p. 
173 p.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Papiery pruskie.

Poż. Związ. pół. niem. 5 —
Prus. poż. z r. 1859 5 —

dito ukonsolid. 4ł 103 p.
Poż. dobroWol., 4} 101} p.
Poż. ukonsólidj 4 95 ż.
Oblig. długu państw. 3} 88} p.

s. dito prera. z 1855 4 124} p.
Krajowe koleje.

- Starogardzko-poznań. 100 p.
Górnoszląska lit. A i C 228 p.

dito lit. B 205 p.
Marchijsko-pozn.

dito 5% z praw, pierw. 78 p.
Kolońsko-mindeńskie 173 ż.
Kolej po pr.. brz. Odry 127 ż.
Wsch. prus. kolei poł. 42 p.
Hanowers.-altenbeck. 77} p.
Nadreńsko-Nahe 41 p.
Halsko-żórawsko-guh. 

dito z praw, pierw.
61} p.
80} p.

- Mag.-halb. ak. p. pr. 5} 136 ż.
Berl.-zgorz. akc. pierw. 107} ż.

- Krefeld-kępiń. ak. zak. 92 p.
Kref.-kępiń. ak. pierw. 6 93 p.
Beri. kol. półn. 5 69 p.
Bergsko-marchijska 134} p.
Akwizgrańsko-mastr. 43 p.

Zagraniczne ‘koleje.

Czeska kolćj zachód. 107} p.
Reichenbach.-pardub. 78} p.
Kolćj Rudolfa 77 p.

Brześć.-grajew. — P-
Rosyjska kolćj państ. 93 p.
Szwajcar, kol. zachód. 49 ż.
Szwajcar. Unia 24|p.
Leodyum Limburg. 28} p.
Galicyany (kol. K. Lud.) 104} p.
Austr. kol. pńs. Franc. 204} p.
Austr. kol. pld. (lomb.) 112 p.
Rumuńskie obi. kol. 43} p.
W arsza wsko-by dg. — ,P-
Warszawsko-wied. 90} p.

Zagraniczne papiery.
84 p.Austr. listy zast.

Austr. renta srebrna
dito renta papierowa 

Włoska renta
dito akcye tytun. 

Amer. 1882 bony
dito 1885 bony 

Ros.-ang.-poż. z 1870
dito 1871

Ros. listy zast. na grn 
Pols. lik. listy 
Poż. tur. z 1865

dito otom, z 1869 
Ros. noty 
Austr. noty

6

91| p.

Losy.
Kolońsko-raindyńskie 
Austr. losy (60) 
Meiningskie 
Brunświckie 
Medyolańskie 
Bukaresztskie 
400 frc. losy tureckie 3

Akcye przemysłowe.
Huta Hoerder 
Huta Laura 
Passage 
Kramsta 
Hoffmann
Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru 
¿’'„Feldschloss“

144 p. 
230 p.
— P- 
104 p. 
77 p. 
238 p. 

100 p.
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